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Bojow e zadan ia  
naszej wsi

150 tysięcy chłopów  — delegatów w szystk ich  gm in  całego k ra 
in, było  9 w rześnia 1951 r. w  Poznaniu św iadkam i zasłużonego 
hołdu, k tó ry  z łożył w  dn iu  św ięta dożynek znojnem u tru d o w i 
Pracującego ch łopstw a naród po lski. U dz ia ł w  tym  święcie 
P rzedstaw icieli Rządu z Prezydentem  Bolesławem  B ie ru tem  na 
czele, b y ł dowodem w ysok ie j oceny tw órczych  w y s iłk ó w  po l
skiej w si przez w ładzę ludową.

Delegaci wsi przyszli na to św ięto z poważnym  dorobkiem :
6 p iękn ym i p lonam i tegorocznego urodza ju. Wieś pokazała 
sWoje nowe oblicze — w span ia ły  rozw ó j ku ltu ra lneg o  życia, 
Wzrost świadom ości i  bu jn y , radosny ro z k w it m łodzieży.

Św ięto dożynek w  Poznaniu było  potężną m an ifestac ją  g łę
bokiego p rzyw iązan ia  i m iłośc i pracującej wsi po lsk ie j do w ła 
dzy ludow e j i  do odrodzonego ludowego wojska, czujnego 
strażn ika zdobyczy ludu . Św ięto dożynek b y ło  dem onstracją 
siły  ide i sojuszu robotniczo-chłopskiego, podstaw y zwartości 
haszego narodu.

P rzew odniczący naszej p a rtii,  P rezydent B o les ław  B ie ru t do
konał w  czasie obchodu oceny osiągnięć wsi. uzyskanych dzię
k i re w o lu cy jn ym  przeobrażeniom  naszego k ra ju  i  n a k re ś lił za
dania, stojące przed m asam i pracującego ch łopstw a — przed 
daszym ro ln ic tw em .

Zadania te dotyczą zw iększenia w yda jnośc i naszej gospodar
k i w ie js k ie j i wzmożenia tempa rozw o ju  hodow li. Realizacja 
hasła zw iększenia w yda jności z hek ta ra  o 1 k w in ta l w  ska li 
k ra jow e j, bojowego zadania dla m ilion ow ych  rzesz chłopskich, 
Przysporzy k ra jo w i dodatkowo b lisko  m ilio n  ton  ziarna.

Postaw ione przed wsią zadania w y n ik a ją  z potrzeb rozw o
jow ych gospodarki narodow e j; ich rea lizac ja  zaspokoi po trze
by szybko w zrasta jące j ludności m ie jsk ie j i po trzeby samej 
Vsi. W ieś ma w szelk ie dane, by z honorem  postaw ione zadania 
Wykonać, gdyż p o lity k a  i  p lanowa gospodarka w ładzy  lu d o - 
^ ej rea lizow ana pod przewodem  klasy robotn icze j, zapewnia 
Wydatną pomoc w  te j m ierze. „ N ik t  nie pow in ien  w ą tp ić  — 
Powiedział towarzysz B ie ru t — że p o lity k a  ta przysparzać bę- 
dzie chłopom  pracu jącym  — podobnie ja k  ro b o tn iko m  i  całe
mu narodow i —  coraz w ięce j korzyści".

W skazując na p rze w id yw a ny  rozw ój gospodarki ro ln e j w  p la - 
die 6 -le tn im , towarzysz B ie ru t jednocześnie m ó w ił o środkach, 
które pozwolą te zadania w ykonać:

, „D a  się to n ie w ą tp liw ie  osiągnąć przez dalsze unowocześnie- 
ł)ie m etod up ra w y  ro ln e j, przez w iększe zastosmcanie 
10 naszym ro ln ic tw ie  osiągnięć współczesnej w iedzy agro
nomicznej, przez m echanizację up raw y, przez pogłębien ie ogól
nej k u ltu ry  samych ro ln ik ó w , przez coraz skutecznie jszą obronę 
ł>lało i  średn io ro lnych  ch łopów  przed w yzyskiem  bogaczy w ie j-  
*kich, przez dalszy coraz szybszy rozw ó j uprzem ysłow ien ia  
kra ju , co s tanow i g łów ną i  nieodzowną podstawę postępu i  roz
b o ju  gospodarki ro ln e j i  ca łe j naszej gospodarki na rodow e j“ .

Ogół ch łopów  pracu jących korzysta z pom ocy państwa i  ze 
Zdobyczy te ch n ik i i  staje do w a lk i o podniesienie p lonów  z he k - 
*ara  i  o wzmożenie hodow li. Pełne m ożliw ości w yko rzys tan ia  
®grotechniki is tn ie ją  w  w ie lk ic h  gospodarstwach o zespołowej 
P^acy. P o d k re ś lił to  tow . B ie ru t, m ów iąc o ro l i  i  osiągnięciach 
6Półdzie ln i p ro du kcy jnych , św iadczących o wyższości gospo
da rk i zespołowej nad in dyw idu a ln ą . „P rze jśc ie  na to ry  w yso - 
kow yda jne j p racy w  ro ln ic tw ie  — m ó w ił tow . B ie ru t —  jes t 
M ożliwe ty lk o  na drodze spółdzielczości p ro d u kcy jn e j".

Tow. B ie ru t w skazał na ogrom ną wagę p racy uśw iadam ia
jącej wśród mas ch łopskich o korzyściach gospodarki zespo
łow ej, na to, że ty lk o  tą drogą można osiągnąć w y n ik i w  roz
b o ju  spółdzielczości p ro d u k c y jn e j; jednocześnie tow . B ie ru t 
Podkreślił, że w ładza ludow a nie dopuści do stosowania ja k ic h 
ko lw ie k  p rób  sztucznego przyspieszania tego ro z w o ju  przez 
Pacisk ad m in is tra cy jn y .

Przem ów ienie to w  B ie ru ta , m ob ilizu jące  w ieś p racu jącą 
do o fia rne j i  serdecznej pracy dla P o lsk i Ludow e j, zm ob ilizo
w a ło  ją  jednocześnie do wzm ożonej czujności,, do zdecydowanej 
W alki przeciw  każdemu, k tó ry  us iłow a łby  zakłócić rozw ó j na
szej gospodarki, p rzec iw  siewcom plotek, spekulantom  i  w ro 
gom lu du  w sze lk ie j maści, u s iłu jącym  w yko rzystać prze jściow e 
trudności na ty m  czy in n y m  odc inku  d la  w rog ich  na rodow i 
cclów.

M asy ch łopów  m ało i  ś redn io ro lnych  z honorem  w y k o n u ją  po
baw ione  przed n im i' zadania —  masy te bow iem  codziennie da
ją  dowody głębokiego zrozum ienia pa trio tycznych  zadań;' z ro - 
b tm ien ie  to w yn ika  z ich m iłośc i do o jczyzny, k tó ra  je s t o jczy - 
*hą ro b o tn ikó w  i  chłopów.

W  czasie uroczystości poznańskich przedstaw ic ie le  ch łopów  
Całego k ra ju  d a w a li w y ra z  sw o je j n ienaw iśc i do im p e ria lis tycz 
nych podżegaczy w o jennych, podkreśla jąc jednom yślność na
pędu polskiego, wykazaną w  czasie a k c ji podp isyw an ia  P le b i
scytu P oko ju  przez dz ies ią tk i m ilio n ó w  P o laków  na w s i i  w  
b ieśc ie .

Delegaci chłopscy z całego k ra ju  głęboko p rze ży li uroczystość 
dożynek w  Poznaniu.

G łęboko zapadły w  ich serca i um ys ły  słowa Prezydenta i  po
niosą on i na ca ły k ra j jego wezwanie:

„Z e w rz y jm y  jeszcze m ocn ie j nasze szeregi! Im  m ocnie jsza  
będzie jedność i  spoistość narodu, tym  skutecznie j pokrzyżu je 
my p lany podżegaczy w o jennych , w yw a lczym y pokój. Jeszcze 
Miększą m iłośc ią  i  troską otoczym y nasze W ojsko Polskie, na- 
s*Vch żo łn ierzy i  ich  rodziny.
, Czujność, zwartość i  o fia rna , serdeczna praca d la  P o lsk i L u -  
tfoioej —  oto nasze hasło !"

U  boku naszej boha te rsk ie j k lasy  robotn icze j, przodu jące j s i- 
^  narodu, zjednoczone z n ią  w  n iez łom nym  sojuszu masy p ra 
w iącego chłopstwa spełn ią wskazania tow . B ie ru ta . W nosić 
będą one swoi dalszy w k ła d  do dzieła w a lk i o pokój, k tó rą  p ro 
wadzi nasza ojczyzna w  b ra tn im  zw iązku z ZSRR i  w szys tk i
m i a n ty im pe ria lis tycznym i s iłam i św iata.

W ie lk ie  zadania sto ją  przed wsią pracującą —  m asy ch łop
skie z pe łnym  zrozum ieniem  przystępu ją  do ich  rea lizac ji.

Ludność stolicy i woj. warszawskiego 
oddala hołd pamięci Mariana Buczka
« (f) 10 bm .. w  12-tą rocznicę 
bohaterskiej śm ierci p łom ienne- 
P° rew olucionisty-patrio ty, w y- 

itnego p rzyw ódcy K P P  M a ria - 
,.a Buczka, klasa robotnicza sto- 
Vcy i woj. warszawskiego zło- 
Zyła ho łd  Jego pamięci. _

Na cm entarzu koło Ożarowa, 
fniejscu. gdzie M a rian  Buczek 

r ° ’ egł w  obronie W arszawy 
” *?d h itle ro w s k im i ho rdam i u - 
ta w iły  się poczty sztandarowe 

j  Sanizacii PZPR i o rgan izacji 
bołecznych. P rzyb y li tu : czło- 

jWk KC PZPR tow  D w orako w 
ski, członkow ie W arszawskiego

K o m ite tu  W ojewódzkiego PZPR 
i W arszawskiego K o m ite tu  PZPR 
oraz delegacje zakładów  pracy, 
społeczeństwa s to licy  i  w o j. w a r
szawskiego. Zebrani w  głębo
k ie j ciszy- w ys łucha li przem ó
w ien ia  sekretarza K W  PZPR 
—  tow . Strassera o o fia rn ym  
życiu i śm ie rc i w iernego syna 
klasy robotn icze j M a riana  Bucz
ka.

Następnie delegacje z łoży ły  
w ieńce na grobie M ariana  Bucz
ka W ieniec z łoży ły  także żona 
i  córka M ariana  Buczka.

M ilio n y  ludzi radzieckich  
złożyły już podpisy 
pod Apelem Pokoju

(f) MOSKWA (PAP). Już setki tysięcy i miliony ludzi pracy 
w Moskwie, Leningradzie, na Białorusi, w kraju Ałtajskim 
ild. złożyły swe podpisy pod apelem p Pakt Pokoju. Kam
panii zbierania podpisów towarzyszy ogromny entuzjazm 
pracy ludzi radzieckich. Robotnicy i kołchoźnicy zaciągają 
„warty pokoju“. Podejmują oni zobowiązania socjalistyczne 
przekroczenia planów produkcyjnych, potwierdzając tym 
swoją gotowość ofiarnym trudem dla dobra ukochanej ojczy
zny poprzeć dzieło pokoju na całym świecie.

Na zebran iu załogi w  m o
sk iew skich  zakładach „K a u 
czuk", robotn ica  K arpow a o- 
św iadczyła : „D la  lu dz i radziec
k ich  je s t zaszczytem, iż w a 
wangardzie  obrońców  pokoju 
kroczy ich  w ie lk a  ojczyzna. 
Podpisy pod apelem Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  stanow ią n ie 
wzruszone św iadectw o,' iż  cały 
naród radz ieck i popiera poko
jow ą, s ta linow ską p o lity k ę  za
graniczną państw a radz ieck ie 
go".

Prezes W szechzw iązkowej A- 
kadem ii N auk R olniczych im . 
Len ina  —  członek A kad em ii 
N a uk  ZSRR Łysenko, pow ie
dzia ł:

Uczeni radzieccy pochłonięci 
są ca łkow ic ie  w ie lką , twórczą 
pracą. Ich  odk ryc ia  i  prace po
m agają u ja rzm ia ć  przyrodę, sa
dzić lasy w  pustyn iach i  stepach, 
zam ieniać m ilio n y  he k ta rów  
bezpłodnej z iem i w  kw itn ące

sady i pola. P rac ta k ich  n ie  
p row adzi się n igdy w  im ię  w o j
ny, k tó ra  przynosi je dyn ie  
śm ierć i  zniszczenie. P row ad z i
m y te prace w  im ię  życia, po
ko ju  i szczęścia ludzkości.

M y, uczeni radzieccy, n ie  
chcem y w o jn y  i dlatego złoży
m y  swe podpisy pod apelem, 
w zyw a jącym  do podpisania 
P ak tu  Poko ju .

S ław ny kom pozytor radz ieck i 
Szostakowicz ośw iadczył, że na 
ród radziecki, k tó ry  na swych 
barkach n iós ł cały ciężar 
w o jn y  z h itle ro w s k im i N iem ca
m i — domaga się dziś stanow 
czo zachowania pokoju. P otrze
bu jem y go — m ó w ił Szostako
w icz  — dla dalszego budowania 
naszej w ie lk ie j ojczyzny. Pokó j 
po trzebny je s t nam, by wznieść 
w ie lk ie  budow le  kom unizm u, 
by nadal ro z w ija ła  się nasza 
k u ltu ra . O to dlaczego ruch w  
obron ie poko ju  zna jdu je  tak

radzieckim . M ilio n y  ich podp i
sów w raz z podpisam i wszyst
k ich  lu dz i dobre j w o li na św ie
cie położą n ieprzebytą zaporę 
przed podżegaczami w o jennym i.

Odezwa patriarchy kościoła 
prawosławnego w  ZSRR —  

Aleksieja
(f) M O S K W A  (PAP). O p u b li

kow ana tu  została odezwa pa
tr ia rc h y  rosyjskiego kościoła 
prawosławnego — A le ks ie ja  do 
duchow ieństw a i  w ierzących 
Z w iązku  Radzieckiego.

Odezwa głosi m. in .:
„M il io n y  prostych lu dz i ca

łego św ia ta  gorąco pop iera ją  a- 
pel Ś w ia tow e j Rady Poko ju , 
gdyż w ysun ię te  przezeń wez 
w an ie  do zaw arcia  P a k tu  Po
k o ju  odpow iada interesom  
w szystk ich  lu d z i walczących o 
u trw a le n ie  pokoju na ca łym  
świecie. K ażdy uczciw y syn na 
szej o jczyzny pragn ie dać swój 
w k ła d  w  dzieło ob rony poko
ju . Podpisując apel Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju , w zyw am  w szyst
k ich  arcypasterzy i  pasterzy 
duchownych, aby podpisam i 
sw ym i zadokum entow ali gorą
cą i  szczerą wo lę w a lk i o po
k ó j na ca łym  św iecie“ .

Coraz w ięce j chłopów b ierze udzia ł 
w  powszechnej ko n trak tac ji 

trzody ch lew nej
(f) Coraz więcej chłopów zawiera umowy :ia dostawę tucz

ników w 1952 r. Na zebraniach gromadzkich w sprawie kon
traktacji liczni chłopi podejmują jednocześnie zobowiązania 
znacznego przekroczenia swoich gromadzkich planów kon
traktacji, chcąc zapewnić masom pracującym jak najwięcej 
mięsa i tłuszczu.

W  w o j. łó dzk im  k o n tra k to 
w an ie  trzody  ch lew nej rozpo
częli ju ż  ch łop i w szystk ich  gro
mad. Z w ie lu  w s i tego w o je 
w ództw a na p ływ a ją  m e ldu nk i 
o w yso k im  przekraczaniu p la 
nów. M . in . ch łop i ze w s i Żdża- 
r y  w  pow. raw sko-m azow ie - 
ck im  z a ko n tra k to w a li ńa I  
k w a r ta ł 1952 r. 60 sztuk trzody, 
d w u k ro tn ie  w ięce j n iż p rze w i
d y w a ł ich  p lan  grom adzki.

_Znaczne ilośc i trzody  ch lew 
nej ponad p lan  zg łos ili do za
kon tra k to w a n ia  ch łop i grom a
dy  Babice w  pow. łódzkim .

W ie lu  z n ich  podpisało um ow y 
na dostawę w  I  k w a rta le  1952 r. 
od 3 do 5 tuczn ików . Średnio
ro ln y  ch łop S tefan O lczyk, pod
p isu jąc  um owę, ośw iadczył: 
„U chw a ła  naszego Rządu L u 
dowego w  spraw ie powszechnej 
k o n tra k ta c ji je s t d la  nas ch ło
pów bardzo korzystna. Jak  so
bie  pod liczy łem  te wszystkie 
u lg i d la  kon tra k tu ją cych , to 
okazało się, że za każdą sztukę 
o trzym am  ok. 30 proc. w ięcej 
od ceny obow iązującej. D latego 
k o n tra k tu ję  na marzec 1952 r. 
4 sztuk i, a potem  jeszcze w ię 
ce j“ .

Bardzo znaczne ilośc i sztuk 
ponad p lan  zg łos ili do zakon
tra k to w a n ia  podczas grom adz
k ich  zebrań ch łop i pow. tu re 
ckiego w  w o j. poznańskim .

W  w o j. w ro c ław sk im  n a jw ię 
cej zako n trak tow a li dotychczas 
ch łop i pow. trzebn ickiego, k tó 
rzy  podp isa li um ow y na dosta
wę ponad 350 sztuk tuczn ików .

W  w o j. lube lsk im , gdzie kon 
tra k ta c ja  rozpoczęła się w  tych  
dniach, na jw ięce j zako n trak to 
w a li dotychczas ch łop i -pow. 
hrubieszowskiego.

Duże ilośc i trzody  ch lew nej 
k o n tra k tu ją  ch łop i w o j. szcze
cińskiego. Ś redn io ro lny  gospo
darz z grom ady Janys ław  w  
pow. kam ieńsk im  postanow ił 
zakontraktow ać na ro k  1952 
jeszcze w ięce j n iż w  br., w  k tó 
ry m  od s taw ił ju ż  p ra w ie  w szy
s tk ie  z 22 zakon traktow anych  
tuczn ików .

Kontrolerzy społeczni i MO udaremniają 
przestępczą działalność szkodników i paskarzy

(f) Dzięki ofiarnej pracy kontrolerów społecznych i ener
gicznej akcji organów MO, wykryto wielu spekulantów upra
wiających zawodowo przestępczy proceder bezprawnego han
dlu żywcem i bicia bydła oraz nielegalną sprzedaż mięsem 
i artykułami pierwszej potrzeby.

W  Zabrzu ko n tro le rzy  spo
łeczni w y k ry l i  szajkę spekulan
tów , dezorganizujących syste
m atyczne zaopa tryw anie  ryn ku .

Kuczm a oraz jego w spó ln icy  
Józef i  A n to n in a  Szym ow ie zor
ganizow ali na w ie lk ą  skalę skup 
żywca i  tuczn ików , k tó re  w y 
k u p y w a li od chłopów . Speku
la nc i b i l i  po ta jem nie  w  antysa- 
n ita rn ych  w a runkach  byd ło , a 
następnie sprzedawali mięso 
ludz iom  p racy po paskarskich 
cenach. H erszt sza jk i —  K ucz
m a tó znany w  Zabrzu ze swych 
m ach in ac ji speku lacyjnych, b. 
w łaśc ic ie l sklepu spożywczego, 
k tó ry  następnie w k ra d ł się na 
k ie row n icze  stanow isko do 
Spółdzeln i Spożywców, gdzie w  
dalszym  ciągu u p ra w ia ł swój 
przestępczy, proceder. U ja w n io 
no, że we w szystk ich  p laców 
kach spółdzielczych w  Zabrzu, 
gdzie pracow ał Kuczm a, no to
wano poważne m anka w  kasach 
oraz częste „zn ika n ie “  szczegól
n ie  a tra kcy jn ych  tow arów .

*
O rgana M O  oraz kon tro le rzy

społeczni po łoży li kres przestęp
czej ~ dzia ła lności recyd yw is ty  
W ładysław a Szulikowskiego, 
k tó ry  od dłuższego czasu za j
m ow ał się n ie lega lnym  ubojem  
byd ia  i  hand lem  mięsa.

Zam ieszkały we W roc ław iu  
S zu likow sk i ju ż  od c h w ili osie
d len ia  się na Z iem iach Zachod- 
dnich, pcd pozorem prowadze
nia przedsięb iorstw a zb ió rk i 
złom u i  odpadków, za jm ow a ł 
się zawodowo spekulacyjną 
sprzedażą a r ty k u łó w  przem y
słowych i  spożywczych oraz 
w ie lu  in n y m i c iem nym i m ach i
nacjam i, za k tó re  w  r. ub. ska
zany został na 6 m iesięcy w ię 
zienia.

Po odbyciu k a ry  S zu likow sk i 
zam iast wziąć się do uczciwej 
pracy, nadal za jm ow a ł się n ie 
lega lnym i transakc jam i, szcze
góln ie zaś ubojem  byd ła  i  han
dlem  mięsa. W  czasie re w iz ji 
w  jego m ieszkaniu znaleziono 
poważne zapasy m ięsa pocho
dzącego z ostatn iego uboju. Po 
zbadaniu mięsa przez lekarzy

stw ierdzono, że pochodzi ono 
od k ro w y  chorej na gruźlicę.

Surowe kary  
dla handlarzy mięsem

D elegatura K o m is ji Specja l
nej w  Łodz i sk ie row a ła  do obo
zu p racy  na 24 miesiące W acła
wa Saw ickiego, zamieszkałego 
w  Budach T rzc ińsk ich  w  pow. 
sk ie rn ie w ick im , trudn iącego się 
n ie lega lnym  skupem i  ubojem  
żywca oraz hand lem  mięsa po 
paskarskich cenach. W acław 
S aw ick i -7- jest znanym  w  oko
lic y  bogaczem w ie js k im  i  w y 
zyskiwaczem ; jes t to b. rzeźnik, 
k tó ry  w ra z  z m atką  i siostrą 
zorgan izow ał po ta jem ny, p ro 
wadzony w  an tysan itam ych  
w arunkach, w y ró b  w ę d lin  z 
mięsa pochodzącego z n ie lega l
nego uboju.

R ew iz ja  organów  M O  w y k ry 
ła u  Saw ickiego 80 kg  mięsa 
i  s łon iny  oraz 8 skór cielęcych, 
zam askowanych w  słom ie opo
dal do łu  kloacznegoi W  miesz
kan iu - s ios try  spekulanta — 
D u rsk ie j w y k ry to  zapas 160 kg 
mięsa, ukry tego  pod b ru dn ym i 
s ienn ikam i w  łóżku. M atkę 
i siostrę Saw ickiego skierowano 
rów n ież do obozu p racy oraz 
ukarano wysoką grzyw ną.

Nowe prowokacje amerykańskie 
wobec Chin Ludowych

(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 
agencja N ow ych C hin. w  ciągu 
ostatn ich k i lk u  dn i w yd a rzy ły  
się n ie je dn okro tn ie  w y p a d k i na
ruszenia g ran ic  C h in  przez a- 
m erykańsk ie  s iły  lo tn icze i  ok rę 
ty  wojenne.

W edług prow izo rycznych da
nych dotyczących 5 dn i do 3 
w rześnia w łącznie 17 sam olotów 
am erykańskich pogw ałc iło  ob
szar po w ie trzny  nad te ry to r iu m  
ch ińsk im  w  16 wypadkach, a 4 
am erykańskie  ok rę ty  w o jenne 
w ta rg n ę ły  do ch ińsk ich  wód te
ry to r ia ln y c h  trzyk ro tn ie .

30 s ierpn ia o godz. 0.25 jeden 
sam olot am erykańsk i prze lecia ł 
nad pow ia tem  Czian w  p ro w in 
c ji L iao tung . W  tym że dn iu  o 
godz. 7.00 in n y  sam olot am ery
kańsk i prze lecia ł nad północno- 
wschodnią częścią wyspy Czao- 
lion  na wschód od Tsingtao w 
p ro w in c ji Szantung. Tegoż dnia 
o godz. 10-te j. 11-te.i i 12-tej 
zaobserwowano sam olot am ery
kański trz y k ro tn ie  nad północ
no -  zachodnią częścią w yspy

Hwanczong arch ipe lagu Czang- 
szan, na północ od pow ia tu  
Penglai w  p ro w in c ji Szantung. 
31 s ie rpn ia sam olot am erykań
ski p rze lecia ł nad pó łnocno- 
wschodnią częścią wyspy Czao- 
lio n  p ro w in c ji Szantung raz o 
godz. 7-e j i ponownie o 8-e j. 1 
września m iędzy godziną 7 a 8 
prze lecia ł ponownie samolot a- 
m erykańsk i nad wyspą Czaolion. 
O tejże porze dwa bombowce 
am erykańskie  w ta rg nę ły  ponad 
wyspę Hsuohczia na zachód od 
Tsingtao.

2 w rześnia o godz. 6.40 w id z ia 
no sam olot am erykański nad 
wyspą Czaolion. W tym  dn iu  o 
godz. 20,50 jeden samolot ame
ryka ń sk i prze lecia ł nad F uy iu ka i 
pow ia tu  Czian p ro w in c ji L ia o 
tung. 3 września o godz. 1.40 sa
m olo t am erykański przeleciał 
nad m iastem  pow ia tow ym  Czian 
w  tejże p ro w in c ji. W tym  sa
m ym  dn iu  o godz. 6.50 dwa sa
m o lo ty  am erykańskie  każdy z 
osobna, prze lecia ły nad obsza
rem  na północ od W eiha iw e i i

na północ od m iasta Szihtao 
p ro w in c ji szantuńskie j. Następ
nie  m iędzy godziną 8.20 a 9 w i
dziano 1 sam olot am erykański 
ko le jno  nad Czaitaę i T akw a n - 
tao na północ od Tsingtao p ro 
w in c ji szantuńskie j oraz nad 
p rzy lądk iem  Czengszam w  po
w iecie Jungczong na wschod
n im  s k ra ju  pó łw yspu szantuń- 
skiego. Tegoż dn ia o godz. 20.15 
w idz iano sam olot am erykański 
nad pow ia tem  Czian i  później 
nad Czangtionhokou pow ia tu  
K w a n tio n  w  p ro w in c ji L iao 
tung.

30 s ie rpn ia  m iędzy godz. 3 a 
4 jeden o k rę t w o jenny USA 
w ta rgną ł na ch ińsk ie  wody te
ry to r ia ln e  na wschód od Sieh- 
sungying pow ia tu  Ponglai. zaś 
dwa inne okrę ty  am erykańskie  
w ta rg nę ły  na ch ińsk ie  wody te
ry to r ia ln e  na wschód od S ieh- 
sungying. 31 sierpnia tuż po 
godz. 4-e j am erykański okrę t 
w o jenny ukazał się na chińskich 
wodach te ry to r ia ln y c h  na 
wschód od p rzy ląd ku  Czengszan.

Na ogólnopolskich dożynkach w Poznaniu

P rezydent RP tow . Bolesław  B ie ru t  i M arszałek P o lsk i tow. K on stan ty  Rokossowski w  roz
m ow ie z delegacją, k tó ra  w  im ie n iu  m ilio n ó w  pracu jących ch łopów  w ręczy ła  P rezyden tow i 

w ieniec dożynkow y  —  sym bo l bogatych p lonów  ro ln ic tw a  P o lsk i Ludow ej.

Ludność Trizonii żąda zawarcia 
traktatu pokojowego ze zjednoczonymi 

demokratycznymi Niemcami
Oświadczenie Komileiu do spraw referendum przeciw remilifaryzacp

(f) B E R L IN  (PAP). —  A gen
c ja  A D N  podaje: K o m ite t Cen
tra ln y  do S praw  Referendum  
Ludowego p rzeciw ko re m ilita -  
ry z a c ji i  na rzecz zaw arcia t ra k 
ta tu  pokojowego z N iem cam i 
w  1951 r. na posiedzeniu w  dn iu  
6 w rześnia u c h w a lił oświadcze
nie  w  zw iązku z kon ferencją  
waszyngtońską m in is tró w  spraw 
zagranicznych S tanów  Z jedno
czonych W. B ry ta n ii i  F ra n 
c ji.

Oświadczenie stw ierdza, że 
ludność n iem iecka je s t poważ
n ie  zaniepokojona tą  kon fe ren 
cją, bow iem  jest rzeczą jasną, 
że n ie  będzie ona s łużyła  w y 
tw orzen iu  poko jow e j a tm osfe ry 
w  Niemczech i  na ca łym  św ie
cie. W  okresie p rzygotow ań do 
kon fe ren c ji w aszyngtońskie j, od
b y ły  się rokow an ia  m iędzy spe
c ja ln y m  przedstaw ic ie lem  T ru -  
mana H a rrim an em  i  kanclerzem  
Adenauerem . W  w y n ik u  tych 
rokow ań postanow iono przeka
zać 4 m il ia rd y  m arek dla  s f i
nansowania p ierw szych 12 d y 
w iz j i  zachodnio -  n iem ieckich .

W brew  w yrażone j w  czasie

re fe rendum  ludowego w o li m i
lionow ych  mas narodu n iem iec
kiego, w b re w  obawom  narodów  
francuskiego i  angielskiego — 
stw ie rdza oświadczenie — w  
W aszyngtonie podjęte zostaną 
decyzje w  spraw ie przekazania 
w o jsk  n iem ieck ich  pod do-wódz- 
tw o  am erykańskie  i  w  spraw ie 
w łączenia ekonom ik i zachodnio- 
n iem iec ltie j do am erykańskiego 
p lanu  wojenno-ekonom icznego.

W  ten sposób na rodow i n ie 
m ieck iem u zgotowano los K o 
re i. Z planowanego dw ustronne
go pa k tu  o bezpieczeństwie ciąg
nąć będą je dyn ie  korzyści zacho- 
dn io -n iem ieccy m agnaci cięż
kiego przem ysłu, w ie lcy  ban
k ie rzy  i  ich agenci po lityczn i, 
k tó rz y  p rzygo tow u ją  ju ż  lis ty  
poborowych oraz wprowadzenie 
ustaw y o służbie w o jskow e j. 
M łodzieży n iem ieck ie j, k tó ra  
n ie  chce ginąć na polach w a lk , 
grożą przym usow ym  poborem.

N aród n iem ieck i n ie  pójdzie 
tą  drogą! Ludność N iem iec za
chodnich p ro testu je  kategorycz
n ie  p rzeciw ko pogw ałceniu je j

p raw a do sam ookreślenia w  
spraw ie re m ilita ry z a c ji. M ło 
dzież N iem iec zachodnich p ro 
testu je  jednom yśln ie  p rzec iw ko  
p ro je k to w an e j ustaw ie o służ
bie w o jskow e j i przeciw ko po
borow i. M łodzież n iem iecka n ie  
będzie b ra ła  udz ia łu  w  walce 
bra tobó jcze j,— nie odda swego 
życia v/ o fie rze  in teresom  ame
rykańsk im .

P ra w d z iw y  tra k ta t po ko jow y 
— stw ie rdza w  zakończeniu o - 
świadczenie — może być osiąg
n ię ty  je dyn ie  na podstaw ie po
rozum ien ia  N iem ców  Wschodu 
i Zachodu i porozum ienia 5 
w ie lk ich  m ocarstw . T ra k ta t ta k i 
będzie s łuży ł poko jow i m iędzy 
narodam i. T ra k ta t ta k i w in ie n  
gw arantow ać de m ilita ryzac ję  
N iem iec i w yco fan ie  w szystk ich  
w o jsk  okupacy jnych  nie póź
n ie j, n iż w  ciągu roku. T ra k ta t 
ta k i w in ien  stw orzyć przes łank i 
u tw orzen ia  rządu w  w a runkach  
rzeczyw iście w o lnych  w yb o ró w  
dem okratycznych, rządu, k tó ry  
czu łby się odpow iedzia lny za 
in te resy narodowe i  za pokój na  
ca łym  świecie.

Fala strajków 
w Holandii

(f) H A G A  (PAP). W  osta tn ich 
czasach w zm ógł się znacznie 
ruch  s tra jk o w y  w  H o land ii. 
T rw a  s tra jk  w  zakładach prze
m ysłow ych  „G e ro “  w  N ieuve 
V e rd ing  oraz s tra jk  rob o tn ików  
budow lanych w  E im eidęn. Ro
bo tn icy  żądają podw yżk i płac 
i  popraw y w a run ków  pracy. 
S tra jk u ją  rów n ież robo tn icy  ro l
n i w  różnych gm inach. W  p ro 
w in c ji D renthe s tra jk  ob ją ł k i l 
ka  gm in, w  k tó rych  przerw ano 
kopan ie k a r to f li.

Strajk marynarzy 
irlandzkich rozszerza się
L O N D Y N  (PAP). Jak  donosi 

„D a ily  W o rke r“ , do s tra jk u  m a
ryn a rzy  ir la n d zk ich  p rzy łączy li 
się dokerzy D u b lina  obsługujący 
s ta tk i oceaniczne. P o rt d u b liń -  
sk i został p ra w ie  ca łkow ic ie  
spara liżow any.

Faszystowskie wybory 
w Grecji

(d) S O F IA  (PAP). Z  A ten  do
noszą, że 9 września odby ły  się 
w  G re c ji w yb o ry  do pa rlam en
tu. W  całej G re c ji up raw n ionych  
do głosowania jest zaledwie 
1 900.194 osoby. K ob ie ty  w G re- 
cj'j m onarcho-faszystow skie j są 
pozbawione prawa giosu i nie 
b ra ły  udzia łu w  wyborach. P a r
lam ent g reck i składa się z 250 
posłów.

W edług p ierw szych in fo rm a 
c ji „Z jednoczona Dem okratycz
na P artia  Lew icow a“  zdobyła 
w  różnych okręgach znaczną 
ilość głosów. K om uniśc i greccy 
w zyw a li do głosowania na kan 
dyda tów  te j p a rtii.  Pom im o te r
ro ru  faszystowskiego w  cen tra l
nych obwodach wyborczych A - 
ten i P ireusu wspom niana p a r
tia  uzyskała 20 procent odda
nych głosów.

(d) P E K IN  (PAP). W  kom u n i
kacie ogłoszonym w  P lien jan ie  9 
września, dowództwo naczelne 
K oreańsk ie j A rm ii Ludow e j do
nosi, że na w szystk ich  fron tach 
oddzia ły a rm ii lu do w e j i  ochot
n icy  chińscy odp ie ra ją  a tak i n ie 
p rzy jac ie la  i  zadają m u znaczne 
s tra ty .

8 w rześnia w o jska .ludowe za
to p iły  o k rę t n iep rzy jac ie lsk i, 
k tó ry  w ta rg n ą ł na wody W on- 
sanu i  dokonyw a ł ba rba rzyń 
skiego bom bardow ania osied li 
na wybrzeżu wschodnim .

A r ty le r ia  przeciw lotn icza a r
m ii ludow e j i specjalne oddzia
ły  strzelców  przeciw lotn iczych 
s trą c iły  9 w rześnia 5 sam olotów 
n iep rzy jac ie lsk ich  b iorących u- 
dzia ł w  ba rba rzyńsk im  bom bar
dow aniu dz ie ln ic  m ieszkalnych 
Phenjanu, Napho i  Wonsanu.

(d) P E K IN  (PAP). Jak  donosi 
z Kaesongu korespondent agen
c ji  Nowych Chin. generał Nam 
I r  w ystosował do w iceadm ira ła  
Joy ‘a pro test przeciw ko n ieusta
jącym  naruszaniom  neu tra lne j 
s tre fy  Kaesongu przez sam oloty 
am erykańskie.

W proteście tym  gen. Nam I r  
stw ierdza, że od c h w ili zaw ar
cia porozum ienia w  spraw ie neu
tra ln e j s tre fy  Kaesongu samo
lo ty  am erykańskie  stale gwałcą 
to porozum ienie.

S kłada łem  n ie je dn okro tn ie  u - 
stne i  pisemne pro testy — o- 
świadcza gen. Nam I r  — lecz 
strona am erykańska odm awia 
uparcie rozpatrzenia tych po
ważnych incydentów  stanow ią
cych b ru ta ln e  pogwałcenie za

l i )  P E K IN  (PAP). W  kom u n i
kacie ogłoszonym 10 bm. w  

' Phenjan ie  dowództwo naczelne 
: K oreańskie j A rm ii Ludow e j do - 
| nosi, że oddzia ły a rm ii lu do w e j 
I w  ścisłym  w spó łdz ia łan iu  z od
dz ia łam i ch ińsk ich  ocho tn ików  

I ludow ych  odpiera ją  pom yśln ie  
j na w szystk ich  fron tach  a ta k i 
j n ieprzy jac ie la , zadając m u duże 
| s tra ty  w  ludziach i  sprzęcie, 
j 9 września p rzy  w yb rzeżu  
wschodnim  oddzia ły  a rm ii lu do 
w e j za to p iły  1 o k rę t n ie p rzy ja 
c ie lsk i i poważnie uszkodziły 1 
kon trtó rpedow iec. Pozostałe o - 
k rę ty  n iep rzy jac ie lsk ie  doznaw
szy znacznych uszkodzeń w yco
fa ły  się. 10 września ogniem a r
ty le r i i p rzec iw lo tn icze j a rm ii lu 
dowej i  strzelców  -  n iszczycie li 
sam olotów zestrzelono 12 samo
lo tów  n iep rzy jac ie lsk ich .

wartego przez obie s trony po
rozum ienia. W okresie od 1 
września br. gdy am erykańsk i 
sam olot w o jskow y zbom bardo
w a ł Kaesong — do 8 w rześnia 
b r sam oloty am erykańskie  do
kona ły bezprawnie 139 lo tó w  
w yw iadow czych nad ne u tra lną  
strefą.

Składam  ponownie stanowczy 
pro test przeciwko tym  bezpraw
nym  prze lo tom  i domagam się, 
by strona am erykańska prze
strzegała porozum ienia w  spra
w ie  ne u tra lne j s tre fy  Kaesongu 
oraz zagwarantow ała, że in c y 
denty tego rodzaju w ięcej się 
nie powtórzą

Gen Nam Ir. przewodniczący 
delegacji K oreańskie j A rm ii L u -  
dowei i ocho tn ików  ch ińsk ich .

9 września 1951 r.

Na str. 2  podajemy oświadczenie 
złożone przez wicem inistra G rom ykę  

na konferencji prasowej w San Francisco

Walki w Korei

Samoloty USA nieustannie naruszają 
strefę neutralną Kaesongu
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Amerykańsko-angielski traktat z Japonią
raz jeszcze zdemaskował imperialistów jako wrogów pokoju

Oświadczenie wicem inistra Grom y ki na konferencji prasowej w San Francisco
(f) SAN FRANCISCO (PAP) W San Francisco odbyła się

$ w rz e ś n ia  k o n fe re n c ja  p ra sow a , na k tó re j p rz e w o d n ic z ą c y  
d e le g a c ji ra d z ie c k ie j w ic e m in is te r  G ro m y k o  z ło ż y ł w obec 300 
k o re s p o n d e n tó w  p ra sy  a m e ry k a ń s k ie j i  z a g ra n ic z n e j nas tę 
p u ją c e  ośw iad czen ie :

Delegacja radziecka s tw ie rd z i
ła  ju ż  w  toku  obrad kon fe renc ji, 
że am erykańsko -  ang ie lsk i p ro
je k t  tra k ta tu  pokojowego z Ja 
pon ią  n ie  może być podstawą 
p raw dz iw ie  pokojowego u regu
low an ia  prob lem ów  Dalekiego 
W schodu.

P ro je k t ten n ie  może być 
podstawą tak iego pokojowego 
u regu low an ia  prob lem ów  D a le

kiego Wschodu, k tó re  n ie  po
zw o liłob y  m ilita ry z m o w i ja po ń 
skiem u na ponowne podniesie
nie g łow y; zapew niłoby bezpie
czeństwo wszystk ich k ra jó w  
A z ji i  Dalekiego W schodu; za
spokoiłoby słuszne roszczenia 
narodów , k tó re  u c ie rp ia ły  w sku 
tek  agresji japońsk ie j i  zapew
n iło b y  jednocześnie p rzyw róce
nie  suwerenności Jap on ii i  je j 
niezależności.

A m erykań ski tra k ta t  to m ie  drogę  
odrodzeniu agresywnego m ilitaryzm u  

japońskiego
A m erykańsko  -  ang ie lsk i p ro 

je k t  tra k ta tu  pokojowego z J a 
ponią nie zaw iera żadnych gw a
ra n c ji p rzeciw ko odrodzeniu 
m ilita ry z m u  japońskiego, pod
czas gdy tak ie  w łaśn ie  gw aran 
c je  pow inny  stanow ić jedno z 
g łów nych zadań pokojowego 
uregu low an ia  spraw  Japon ii. 
Konieczność ustanow ienia gw a
ra n c ji p rzeciw ko odrodzeniu Ja 
p o n ii ja ko  państwa agresyw ne
go uzna li wszyscy uczestnicy 
w o jn y  z Japonią- za jedną z pod
stawowych zasad pokojowego 
u regu low an ia  prob lem ów  Dale
k iego Wschodu. To w łaśnie za
danie w ysunię te zostało ja ko  za
danie główne w  d e k la rac ji pocz-

D la  in te rw e n c ji p rzeciw ko 
państw u radzieckiem u w  roku 
1920 i  zaboru ziem radzieckich 
na D a lek im  W schodzie Japonia 
użyła 11 d y w iz ji p iechoty liczą 
cych oko ło 175.000 ludz i, z ogól
nej liczby 21 d y w iz ji ja k im i 
wówczas rozporządzała. Użyła 
ona także w ie lk ic h  okrę tów  w o 
jennych i  oddzia łów  p iechoty 
m orsk ie j.

W  c h w ili w ta rgn ięc ia  do M a n 
d ż u rii w  ro ku  1931 Japonia m ia 
ła 200-tysięczną a rm ię  lądową 
i  zm ob ilizow ała w  szybkim  te m 
pie flo tę  liczącą 10 pancern i
ków . 4 lo tn iskow ce, 38 k rą 
żow ników , 102 kon trto rped ow - 
ce, 58 łodzi podw odnych i  podam skie j z 26 lipca 1945 r. i w , d 1Q0 h okrę t6w  w o jen .

pow zię tych na podstaw ie te j | _ „ „ u rA „  J 
d e k la ra c ji uchw a łach ko m is ji 
Dalekiego Wschodu.

W brew  ty m  zasadom am ery
kańsko  -  angie lsk i p ro je k t tra k 
ta tu  pokojowego z Japonią, w

nych. D la  agresji przeciw ko 
Chinom  w  roku  1937 Japonia 
użyła a rm ii liczącej p raw ie  
400.000 ludz i. Do tego czasu Ja
ponia rozbudowała swą m a ry -

Ä t a 7 w Ä a k : | ^  *0  300 okrę tów
- ■ • i « ¡a» ™ ™  tonażu ponado łącznym  

1.130.000 ton.

n y  kom iw ojaże r, je źdz ił do sto
lic  różnych k ra jó w , narzucając 
rządom  tych  państw  korzys tny  
d la  S tanów  Z jednoczonych p ro 
je k t  tra k ta tu  pokojowego.

W szystko to św iadczy ' o tym , 
że au torzy am erykańsko-an- 
gie lskiego p ro je k tu  s taw ia ją  so
bie za cel agresję i  że za tym  
pro jek tem  u k ry w a ją  się zabor
cze p lanv im p e ria lis tó w . F a k 
tu  tego nie da się zamaskować 
żadnym i oszczerczymi i oszu
kańczym i ośw iadczeniam i, z ja 
k im i w ys tępu ją  na kon fe ren c ji 
in ic ja to rz y  tego p ro je k tu  i  n ie 
k tó rzy  sa te lic i USA. Odnosi się 
to zwłaszcza do delegatów Sta
nów  Zjednoczonych, k tó rych  
che łp liw e  przem ów ien ia oraz 
b ru ta lne  i  aroganckie zachowa
nie się na ko n fe re n c ji jedyn ie  
dem askuje jeszcze ba rdz ie j po
lity k ę  rządu U SA jako  w roga 
pokoju.

P róby usp raw ied liw ien ia  w łą 
czenia do tra k ta tu  wspom nia
nych postanow ień pow o ływ a 
niem  się na to, że w szystko to 
czyni się ja ko b y  w  in te res ie  o - 
b rony  w łasne j Japon ii mogą być 
p rzy ję te  za dobrą m onetę ty lk o

przez lu d z i na iw n ych  lu b  zupeł
nych ignorantów .

W iadom o dobrze, że Japon ii 
n ik t  n ie  zagraża, że na prze
strzeni całych stu lec i Japonia 
n ie  doznała żadnego na jazdu z 
c z y je jk o lw ie k  strony, chociaż 
m ilita ry ś c i japońscy n ie jedno
k ro tn ie  w kra cza li na drogę a- 
g re s ji p rzec iw ko  in n ym  pań
stwom, szczególnie zaś p rzec iw 
ko państwom  sąsiadującym  z 
Japonią.

W  istocie rzeczy p o w o ływ a 
nie  się na konieczność obrony 
w łasne j Japon ii po trjeb ne  by ło  
ty lk o  po to, aby u k ry ć  rzeczy
w is ty  cel w ym ien ionych  k la u zu l 
w o jskow ych am erykańsko -  an
gie lskiego p ro je k tu  tra k ta tu  po
kojowego, sk ie row anych swym  
ostrzem  przeciw ko sąsiaduj ącym 
z Japonią k ra jo m  a przede 
w szys tk im  p rzeciw ko Z w ią zkow i 
Radzieckiem u i  C h ińsk ie j Repu
blice Ludow e j. W yn ika  to cho
ciażby z tego, że p rzew idyw any 
przez am erykańsko -  angie lsk i 
p ro je k t porozum ien ia w o jskow e
go w yk lucza  udz ia ł ta k ich  k ra 
jó w  ja k  Ch ińska R epub lika  L u 
dowa i  Zw iązek Radziecki.

500-inilionowy naród chiński nie zapom ni 
brutalnego pogwałcenia swych 

bezspornych praw

ta tó w  pokojow ych zaw artych w  
E urop ie  w  roku  1947, a w  szcze- 
gólności w  odróżn ien iu  od t ra k -  | P rzygo tow u jąc się do w ie lk ie j 
ta tu  pokojowego z W iocham i, j agresywnej w o jn y  na P acy fiku  
n ie  zaw iera żadnych ograniczeń w  celu zaboru w ie k i obcych te - 
w  stosunku do "japońsk ich  s il j ry to r ió w  i  U jarzm ienia w ie lu  
zbro jnych  ani żadnych w  ogóle j  k ra jó w  az ja tyck ich  Japonia 
g w a ra n c ji przeciw ko odrodzę- 1 zw iększyła  do początków g ru d 
n iu  japońskiego m ilita ry z m u . ) nia 1941 r, swą arm ię do 

Tym czasem  doświadczenie ; 3.200.000 lu d z i i  zm odern izow a- 
w ykazu je , że w  każdym  w y -  | ła  swą m aryn a rkę  wojenną. M a - 
padku  gdy m ilita ry ś c i japońscy j ry n a rk a  ta lic zy ła  ponad 403 o- 
p la n o w a li agresję przeciwko ] k rę ty  bo jowe i  je dn os tk i po- 
k tó re m u ko lw ie k  ze swych są- j mocnicze o łącznym  tonażu 
siadów  to  rozb ud ow yw a li w  j 1.400.000 ton  z personelem łiczą- 
szybk im  tem pie swe s iły  z b ró j-  cym  ponad 600.000 ludzi, 
ne. j Pod koniec w o jn y  w  s ierpn iu

P otw ie rdza ją  to  następujące | 1945 r. a rm ia  japońska liczy ła  
p rzyk ład y . ; około 6 m ilion ów  ludzi, a m a-

Napadając na Rosię w  r. 1904 i ryna rka  ponad 500 okrę tów  z 
Japon ia  szybko rozbudow ała j personelem około 1.700.000 lu -  
swą a rm ię  do 2.750.000 ludz i. j dzi.

O strze trak ta tu  w ym ierzone jest przeciw  
bezpieczeństwu sąsiadów Japonii

na przebyw anieDelegacja radziecka w skazy- ; m erykańsk im  
w a ła  w yraźn ie  w  toku obrad na 
to , czym jes t w  rzeczyw istości 
am erykańsko _ ang ie lsk i p ro 
je k t  tra k ta tu  pokojowego z Ja 
ponią. W skazyw a ły na to także 
delegacje P o lsk i i Czechosłowa
c ji.  Delegacja radziecka s tw ie r
dz iła , że p ro je k t ten n ie  jest 
p ro je k te m  pokojowego u regu lo
w an ia  prob lem ów  Dalekiego 
W schodu lecz p lanem  przygo
tow an ia  nowej w o jny.

Z p ro je k tu  tego w yn ika , że 
rzą d y  S tanów  Zjednoczonych i 
A n g li i m ają, je ś li chodzi o Ja
ponię, swe w łasne specjalne 
p ian y . P os ta w iły  one sobie za 
ce l u to row an ie  d rog i d la  odro
dzenia m ilita ry z m u  japońskie
go, ćo Stwarza nową groźbę dla 
państw , k tó re  u c ie rp ia ły  w sku 
te k  agresji japońsk ie j, a przede 
•wszystkim  dla  k ra jó w  sąsia
du jących  z Japonią.

A m erykańsko -ang ie lsk i p ro 
je k t  n ie  ty lk o  to ru je  drogę od
rodzen iu  m ilita ry z m u  japoń
skiego, lecz p rzew idu je  także

' na obszarze Japonii.
Faktyczn ie  w ięc tra k ta t prze

w id u je  dalszą okupację Japon ii 
przez w o jska  am erykańskie . W 
ten sposób Japon ia jes t uw a
żana za jedną z w o jennych baz 
w ypadow ych  S tanów  Z jedno
czonych. Czyż w  tak ich  w a 
run kach  można m ów ić  o su
werenności Japon ii?  Jasne jest, 
że w  tak ich  w a run kach  suwe
renność Japon ii w ed ług am ery- 
kańsko-angie lskiego p ro je k tu  
m ało się będzie różn ić  od su
werenności np. F ilip in , k tó re  są 
oplątane am e rykańsk im i baza
m i w o jennym i.

W reszcie koniecznie należy 
dodać, że am erykańsko-ang ie l
sk i p ro je k t tra k ta tu  poko jow e
go p rzew idu je  wciągn ięcie  Ja
p o n ii do agresyw nych k o a lic ji 
w o jennych, tw orzonych pod e- 
gidą S tanów  Zjednoczonych. 
W iadom o przec iw ko  ja k im  pań
stwom  tworzone są te koa lic je . 
N ie przypadkow o przygotow a
nie  p ro je k tu  tra k ta tu  poko jow e-

przekszta łcenie Japon ii w  ame- j go z Japon ią powierzone zostało 
rykań ską  bazę wojenną, n a k ła - j tak iem u za tw ardzia łem u podżega 
da jąc na n ią  ju ż  obecnie obo- j czow i w o jennem u ja k  John Fo- 
w iązek  zezwolenia w o jskom  a-1 s te r D ulies, k tó ry  ja k  szczwa-

Rząd radz ieck i ju ż  zw racał 
uwagę na niedopuszczalność za
w arc ia  separatystycznego tra k 
ta tu  pokojowego z Japonią. To 
wszystko co dzie je się na kon fe 
re n c ji w  San Francisco je s t za
w a rc iem  w łaśnie separatystycz
nego tra k ta tu  pokojowego z Ja
ponią. K ażdy zdrowo myślący 
cz łow iek pow in ien  rozum ieć, że 
bez udz ia łu  C h ińsk ie j R e p u b li
k i Ludow e j, k tó ra  je s t jednym  
z na jb liższych sąsiadów Japon ii 
nie może być p ra w d z iw ie  poko
jowego u regu low an ia  p rob le 
m ów  Dalekiego W schodu. Naród 
ch ińsk i poniósł w ie lk ie  o fia ry  
w  w alce p rzeciw ko agresorow i 
japońsk iem u i  w n iós ł n a jw ię k 
szy w k ła d  w  dzie ło zwycięstwa 
nad m iłita ry s ta m i japońsk im i. 
Jest w ięc rzeczą na tu ra lną , że 
naród ch ińsk i dąży do ustano
w ien ia  praw dziw ego poko ju  na 
D a lek im  Wschodzie. Z tych w ła 
śnie powodów naród ch ińsk i ma 
bezsporne praw o do udz ia łu  w  
p rzygo tow an iu  i  zaw arc iu  t ra k 
ta tu  pokojowego z Japonią.

Jeś liby  rządy S tanów  Z jedno
czonych i  A n g li i rzeczyw iście 

•dążyły do ustanow ien ia  poko ju  
na D a lek im  Wschodzie, to po
w in n y  one b y ły  podjąć próby 
porozum ien ia się z Ch ińską Re
p u b lik ą  Ludow ą w  .sprawie 
tra k ta tu  pokojowego z Japonią. 
Jak  w iadom o au torzy p ro je k tu  
n ie  pode jm ow a li w  ty m  k je ru n - 
k u  żadnych prób.

Co w ięcej, gdy delegacja ra 
dziecka zaproponowała, by  za
prosić rząd C h ińsk ie j R e p u b lik i 
Ludow e j ja k o  rów nopraw nego 
uczestnika kon fe ren c ji, wniosek 
ten w  rezu ltac ie  bru ta lnego na
cisku S tanów  Z jednoczonych 
został odrzucony. T ym  samym 
dokonano a k tu  w ie lk ie j n ie 

spraw ied liw ośc i wobec narodu 
chińskiego. N ie ulega w ą tp liw o 
ści, że 500-m iIionow y naród 
ch ińsk i n ie  zapom ni tego b ru 
ta lnego pogwałcenia jego bez
spornych praw .

W  ten sposób pow sta ła  sy
tuacja , że nar#d ch ińsk i, k tó ry  
dźw iga ł na swych barkach g łó w 
ny  ciężar w a lk i z m ilita ry s ta - 
m i japońsk im i, n ie  jest rep re 
zen tow any‘ na kon fe ren c ji, pod
czas gdy zagadnienie tra k ta 
tu  pokojowego z Japon ią roz
strzygać będą na kon fe ren c ji 
k ra je , k tó rych  przytłaczająca 
większość w  ogóle n ie  b ra ła  
udz ia łu  w  w o jn ie  z Japonią.

Trzeba być ślepcem, aby nie  
w idzieć, w  ja k  śmiesznej sy
tu a c ji zna leźli się organizatorzy 
kon fe ren c ji, k tó rz y  doprow adzili 
do tego, że w  rozstrzygn ięciu  
spraw y tra k ta tu  pokojowego z 
Japon ią uczestniczą ta k ie  pań
stwa, ja k  np. S a lw ador i  N ik a 
ragua, natom iast n ie  b iorą 
udzia łu  Ch iny. Jest rzeczą zro
zum iałą, że kw estia , czy po dp i
szą tra k ta t  poko jow y z Japonią 
n iek tó re  z obecnych na kon fe 
re n c ji państw  n ikogo an i ziębi, 
an i grzeje. Co innego, je ś li t ra k 
ta tu  n ie  podpisze Chińska Re
pu b lika  Ludow a. Na leży jednak 
wskazać, że, ja k  w iadom o, z 

j k ra jó w  Azja tyck ich n ie  ty lk o  
C h iny  są nieobecne na k o n fe 
ren c ji. Również Ind ie , d rug ie  co' 
do w ie lko śc i i  znaczenia pań
stwo A z ji,  oraz B u rm a n ie  uzna
ły  za m ożliw e wzięcia udzia łu 
w  pracach kon fe ren c ji, pon ie
waż nie  m og ły  w yra z ić  zgody 
na am erykańsko-ang ie lsk i p ro 
je k t  tra k ta tu  pokojowego z Ja 
ponią, tra k ta tu , k tó ry  pozostaje 
w  zasadniczej sprzeczności z in 
teresam i na rodów  A z ji.

Wschodzie, lecz rozpętanie no- j rzędnie re a liza c ji swych agre-
w ej w o jn y , w  k tó re j pragną one j syw nych  p lanów  im p e ria lis tycz - 
w yko rzystać Japonię ja ko  n a - ' nych.

Transakcja  m iędzy rzędem  U SA  
i jego japońskim i m arionetkam i

W szystko to r.ie może nie  w y 
w ołać zrozum ia łych obaw ze 
s trony  państw , k tó re  pad ły  o fia 
rą agresji japońsk ie j. N ie w ą tp li
w ie  rów nież naród japo ńsk i za
n iepoko jony jest perspektyw ą 
przekształcenia go W mięso a r
m a tn ie  dla u rzeczyw istn ien ia  
agresyw nych p lanów  ąm erykań - 
skich na D a lek im  Wschodzie.
Św iadczy o ty m  np. fa k t  o trz y 
m ania przez delegację Zw iązku 
Radzieckiego p e ty c ji japońsk ie j 
Rady ruchu  pa trio tycznego na 
rzecz wszechstronnego tra k ta tu  
pokojowego. Petyc je  ta k ie  sk ie
row ane zostały rów nież do rzą
dów S tanów  Zjednoczonych,
A n g lii,  F ra n c ji i  In d ii.  P etyc ja  
podkreśla, że w  Japon ii zebra
no ju ż  ponad 5 m ilio n ó w  podp i
sów pod protestem  przeciw ko 
narzucanem u Ja p on ii jedno 
stronnem u tra k ta to w i po ko jo 
wem u i  stw ierdza, że je ś li t r a k 
ta t ta k i zostanie podpisany przez 
delegację japońską, na czele 
k tó re j s to i p re m ie r Joszida , — 
naród japońsk i n ie  uzna takiego 
tra k ta tu .

Delegacja radziecka o trzym ała  
rów nież w ie le  lis tó w  od lic z 
nych japońsk ich  o rgan izac ji 
zw iązkow ych z p ro testam i prze
c iw ko  w ciągan iu  Japon ii do 
aw an tu r w o jennych  oraz prze
c iw ko  separatystycznem u t ra k 
ta to w i pokojowem u.

P ro je k t am erykańsko-ang ie l
sk i je s t —  m ów iąc po prostu 
— transa kc ją  m iędzy rządem 
Stanów  Z jednoczonych a obec
n ym  rządem  japońsk im , k tó ry  
podporządkow any jest c a łko w i
cie A m erykanom  i dlatego nie 
może wyrażać o p in ii na rodu ja 
pońskiego.

W ystąpien ie  p rem iera  obecne
go rządu japońskiego Joszidy na

kon fe ren c ji w ykazało , że w  Ja 
pon ii n ie  wszyscy jeszcze zro
zum ie li konieczność naw iązan ia 
i u trzym yw a n ia  no rm a lnych  
poko jow ych stosunków przede 
w szystk im  z k ra ja m i sąsiedni
m i — Z w iązk iem  R adzieckim  i 
Chińską R epub liką  Ludową. 
P rem ier japoński, pragnąc u - 
sp ra w ie d liw ić  transakcję , k tó rą  
zaw arł rząd japońsk i ze S tana
m i Z jednoczonym i przekszta łca
jąc  Japonię w  am erykańską ba
zę wojenną, pow tarza ł zw yk łe  
oszczerstwa u trzym u jąc , ja k o 
by is tn ia ło  d la  Japon ii jakieś 
„zagrożenie z P ó łnocy“ , chociaż 
absurdalność tych  w ym ys łów  
jes t oczyw ista.

W spomniane lis ty  i  petycje 
po tw ie rdza ją  jedyn ie  bezsporny 
fa k t, że rząd Stanów  Z jedno
czonych w  dążeniu do urzeczy
w is tn ien ia  swych p lanów  w o
jennych  w  Jap on ii op ie ra się na 
tych  samych kołach m il i ta ry -  
stycznych, k tó re  ju ż  n ieraz 
w c iąga ły  Japonię na drogę agre
sji, n ie  zaś na japońsk ich  s i
łach dem okra tycznych. T ym  
w łaśnie tłum aczy się b ra k  w  a- 
m erykańsko -  ang ie lsk im  p ro 
jekc ie  tra k ta tu  pokojowego ja 
k ic h k o lw ie k  postanow ień gw a
ran tu jących  na rodow i ja po ń 
skiem u podstawowe praw a i 
swobody dem okratyczne oraz 
przew idu jących  niedopuszczal
ność odrodzenia w sze lk ich o r 
gan izac ji m ilita rys tycznych . N ie 
ma ta k ich  postanow ień w  p ro 
jekc ie  am erykańsko -  ang ie l
skim , chociaż zna jdu ją  się one 
we w szystk ich  trak ta tach  
pokojow ych, zaw artych w  E u
rop ie  w  1947 r „  gdyż p rze w id u 
je  je  w yraźn ie  dek la rac ja  pocz
damska.

W yraz zachłannych a p e ty tó w  U SA

B ez udziału ZSRR niem ożliw e jest 
poko jow e uregulow anie problem ów ’ 

D alekiego Wschodu
Có się tyczy  Z w ią zku  Radziec

kiego, to w brew  tw ie rdzen iom  
przedstaw ic ie li S tanów  Z jedno
czonych, ż rządem  radzieck im  
n ie  prowadzone b y ły  w  spra
w ie  tra k ta tu  pokojowego z Ja
ponią żadne konsu ltac je . K ie dy  
rząd radz ieck i w yp ow iad a ł te 
lu b  inne uw ag i lu b  składa ł 
p ropozycje  w  spraw ie  tra k ta tu  
pokojowego z Japonią, rząd 
S tanów  Z jednoczonych nie 
uw zg lędn ia ł tych  uw ag i p ropo
zyc ji. Znaczy to, że rząd ame
ryk a ń s k i n ie  chc ia ł i  n ie  chce

D la  każdego jest rzeczą zro
zum iałą , że rów nież bez "udziału 
Z w ią zku  Radzieckiego nie  jest 
m ożliw e  poko jow e u regu lo 
w an ie  p rob lem ów  Dalekiego 
Wschodu.

Jeś li m im o to  rządy Stanów  
Z jednoczonych i  A n g lii,  k tó re  
opracow ały p ro je k t, uw aża ją w  
tych  w a run kach  za m ożliw e za
w arc ie  tra k ta tu  pokojowego z 
Japonią — można to w y tłu m a 
czyć je dyn ie  tym , że dążą one 

I zdecydowanie do zaw arcia w ła 
śnie separatystycznego tra k ta tu

porozum ienia ze Zw iązk iem  Ra- j pokojowego bez udz ia łu  g łów - 
dzieckim , chociaż u trzym yw a ł, j nych państw  sąsiadujących z 
ja ko b y  p ragną ł uzgodnić swe i Japonią, że celem ich n ie  jest 
poglądy z ZSRR. 1 zapewnienie po ko ju  na D a lek im

Co się tyczy  k w e s tii te ry to 
r ia lnych , to, ja k  dobrze w szyst
k im  w iadom o, am erykańsko - 
ang ie lsk i p ro je k t tra k ta tu  poko
jowego z Japonią gw a łc i b ru 
ta ln ie  bezsporne p raw a  Chin do 
T a iw anu  (Form ozy), do w ysp 
R ybackich , Paraselskich i  in 
nych stanow iących z daw ien 
dawna te ry to r iu m  Chin oder
wane od n ich  w  rezu ltac ie  agre
s ji japońsk ie j. A  jes t ta k  bez 
w zględu na okoliczność, że au
to rzy  tego p ro je k tu  — rządy 
U S A  i A n g li i —  W dekla rac jach 
k a irs k ie j i poczdam skiej uzna li 
bezsporne praw a C h in  do tych 
te ry to r ió w  i zobow iązały się, że 
zapewnią rea lizac ję  tych  praw .

W  ten sposób au torzy p ro je k 
tu  chcą zalegalizować zabór 
przez S tany Zjednoczone T a i
wanu, dokonany w  rezultacie 
bezpośredniej agresji U SA 
przeciw ko C h ińsk ie j Republice 
Ludow e j.

Jednocześnie, w b re w  de k la 
ra c ji k a irs k ie j, w  k tó re j rządy 
USA i  W ie lk ie j B ry ta n ii ośw iad
czy ły  uroczyście, że „n ie  dążą do 
żadnych podbojów  i  n ie  żyw ią  
żadnych zam iarów  ekspansji 
te ry to r ia ln e j" , au torzy p ro je k tu  
am erykańsko-angie lskiego prze
w id u ją  oderw anie od Japon ii na 
korzyść U SA szeregu w ysp (R iu- 
k iu , B on in  i innych) pod p re 
tekstem  ustanow ien ia  nad ty m i 
w yspam i po w ie rn ic tw a  ONZ, 
chociaż S tany Z jednoczone nie  
m a ją  do tych  w ysp żadnych 
p raw . To żądanie rządu Stanów  
Zjednoczonych podyktow ane jest 
ape ty tam i ekspansjon istyczny • 
m i.1

Delegacja radziecka zwracała 
ju ż  uwagę kon fe ren c ji, że n ie 
dopuszczalna je s t sytuacja, by  w 
p ro jekc ie  tra k ta tu  pokojowego z 
Japonią nie by ło  wcale m ow y 
o tym , iż Japonia pow inna uznać 
suwerenność Z w iązku  Radziec
kiego nad po łu dn iow ym  Sacha- 
linem  i  w yspam i K u ry ls k im i.

Zachodzi tu  ja sk raw a  sprze
czność z zobow iązaniam i, ja k ie  
p rz y ję ły  w  stosunku do tych  te 
ry to r ió w  Stany Zjednoczone i 
A n g lia  w  m yś l porozum ienia ja ł
tańskiego.

P rzyjęc ie  po praw ek  
radzieckich  dałoby  

gw arancję pokoju  
w A zji

Jak  w iadom o, delegacja ra 
dziecka w n ios ła  na kon ferencję  
szereg popraw ek i  uzupełn ień

do p ro je k tu  a m e ry k a ń s k o -a n -! japońskiego przem ysłu pokój0*
gielskiego odzw ie rc ied la jących wego rozw o ju  hand lu  Japonii *

' in n y m i państw am i i  zapewni«' 
n ia  je j dostępu do źródeł suro'?'

P rzy jęc ie  przez konferencją 
tych  popraw ek m ogłoby PrzeJ 
obrazić tra k ta t  poko jow y z •*** 
ponią w  trw a łą  podstawę dl®' 
giego poko ju  na D a lek im  Wscho* 
dzie. To je dn ak  w łaśn ie  nie od
pow iada ło rachubom  organiza
to ró w  te j kon fe renc ji.

stanow isko rządu radzieckiego 
w  spraw ie tra k ta tu  pokojowego 
z Japonią.

P o p ra w k i te dotyczą następu
jących n iezm ie rn ie  doniosłych 
zagadnień:

1) niedopuszczenia do od ro 
dzenia m ilita ry z m u  japońsk ie
go;

2) w yco fan ia  z te ry to r iu m  Ja 
pon ii obcych w o jsk  o k u p a c y j
nych i  niedopuszczenia do u tw o 
rzen ia na te ry to r iu m  Japon ii za
gran icznych baz w o jennych ;

3) niedopuszczenia do tego, by 
Japon ia zaw iera ła  koa lic je  a lb j 
sojusze w o jskow e w ym ierzone 
przeciw ko k tó re m u ko lw ie k  pań
stwu, k tó re  b ra ło  udz ia ł w  w o j
nie z Japonią;

4) rozw iązania zagadnień te 
ry to r ia ln y c h  w  ścisłej zgodności 
z is tn ie ją cym i w  te j spraw ie po
rozum ien iam i m iędzynarodow y
m i;

5) zapewnienia na rodow i ja 
pońskiem u p ra w  i  Swobód de
m okra tycznych  ;

6) nieskrępowanego rozw o ju

spraw ie tra k ta tu  pokojowego * 
Japonią? W ykazała ona, że rz3' 
dy S tanów  Zjednoczonych i  A®' 
g l i i zw o ła ły  obecna konferencją 
w tym  celu, aby narzucić je j u'  
czestnikom  przygotow any PrzŜ  
nie p ro je k t tra k ta tu  pokojowe' 
go. S tosując w szystkie  możliw 
m etody nacisku rządy Stano' 
Z jednoczonych i  A n g li i d o p r i j 
tego. że w ie lu  uczestników  kon
fe re n c ji og ran iczy ło  się do k ro '  
k ic h  d e k la ra c ji wychwalający® 
ten p ro je k t, ja k k o lw ie k  zastrz 
ga li się on i p rzy  tym , że VV<T 
jc-kt ma is to tne w ady i  że ®‘ 
w szystko w  p ro je kc ie  odpoWi , 
da im . M im o  to  g łosow ali 0 
za ty m  pro jektem .

A u to rzy  tra k ta tu  obarczają się 
odpowiedzialnością wobec narodów

N ie na leży jednak przece
niać znaczenia tego fak tu . Gdy 
ma się w  kieszeni posłuszną 
większość głosów, n ie  tru d n o  
drogą m echanicznego głosowa
nia  przeforsow ać wsze lką rezo
lu c ję  lu b  też spowodować od
rzucenie w sze lk ie j p ropozycji, 
chociażby na jba rdz ie j rozsądnej. 
Np. organ iza torzy ko n fe re n c ji 
n ie  n a p o tka li szczególnych t r u 
dności chcąc zm usić większość 
kon fe ren c ji do głosowania prze
c iw ko  p ro po zyc ji de legacji ra 
dzieckie j w  spraw ie zaproszenia 
na kon fe renc ję  C h ińsk ie j Repu
b l ik i  Ludow ej.

G łosowanie to  je dn ak  nie  
zm ien iło  an i trochę  fa k tu , że 
w łaśn ie  rząd C h ińsk ie j Repu
b l ik i Ludow e j jest w yraz ic ie lem  
w o li 500-m ilionowego narodu 
chińskiego, k tó ry  dow iód ł czy
nam i, że um ie  b ro n ić  swoich 
praw . O rgan iza to rzy obecnej 
ko n fe re n c jj będą m us ie li liczyć 
się z ty m  fa k te m  niezależnie od 
tego, czy zechcą czy nie.

Ta sama posłuszna większość 
została w yko rzystana  przez o r
gan iza torów  kon fe ren c ji, ażeby 
doprowadzić do odrzucenia po

p raw ek i  uzupe łn ień do pro!®* 
k tu  tra k ta tu  zaproponowany0“ 
przez Zw iązek Radziecki. Ci i 
flnak, k tó rz y  doprow adzili ® 
odrzucenia tych  poprawek, za
m askow a li się jeszcze hardzi 
przed narodam i, w  te j licz®' 
rów nież przed na rodam i k ra je * 
A z ji ja k o  nienasyceni im periali
ści, k tó rzy  obecnie, o m a w ia j^  
sprawę pokojowego uregulowa
nia stosunków  z Japonią, zaga
da ją po dw a liny  now e j woj®” 
na D a lek im  Wschodzie.

Zachodzi pytan ie , czy Zwią
zek Radziecki może być p a r ta j 
rem  w  podobnych poczy®® 
niach? O czywiście nie, Zw i6ze 
Radziecki n ie  w y p e łn iłb y  swe* 
obow iązku, gdyby n ie  oświa<J 
czył ju ż  teraz wobec wszystkiej
że n ie  ty lk o  odgradza sic 
tych  p lanów  przygotow ania ® 
w e j w o jn y  na D a lek im  Wsc® 
dzie, lecz rów n ież ostrzega. z 
c i k tó rz y  narzuca ją podoba? 
tra k ta t po ko jow y z Japonia- 
barczają sie wobec narodów  c3  ̂
łą  odpow iedzia lnością za ko® 
sekwencje tak iego k roku .

Po złożeniu swej dekla rari1 
A. G rom yko odpow iedzia ł n a ® '
czne zapytania korespondentów-

oa

Separatystyczny traktat dalszym aktem 
wrogiej pokojowi polityki USA.

Oświadczenie wicemśnislra Wferbłowskiego w San Francisco 
dla prasy amerykańskiej i zagranicznej

(f) SAN FRANCISCO (PAP). Szef delegacji polskiej wice
minister spraw zagranicznych S. Wierbłowski ztożyl nastę
pujące oświadczenie dla prasy amerykańskiej i zagranicznej 
w San Francisco:

Delegacja po lska p rzyb y ła  do
San Francisco w  przekonaniu, 
że W gronie p rzedstaw ic ie li 
państw  tu  zebranych będziemy 
m og li poważnie, rzeczowo i  
ko n s tru k ty w n ie  przedyskutować 
zagadnienie tra k ta tu . M ie liśm y  
nadzieję, że będzie to  fa k tycz 
nie  kon fe renc ja  m iędzynarodo
wa.

Okazało się jednak, że m ia ła  
to  być pusta form alność. N ie 
dopuszczenie Chin pozbaw iło  
kon ferencję  tę reprezentac ji 
najw iększego narodu az ja tyck ie 
go, co w raz z nieobecnością In d ii 
i B u rm y  doprow adziło  do tego, 
że w  spraw ie  poko ju  na Da
le k im  W schodzie nie w yp ow ie 
dz ie li się przedstaw ic ie le  850 
m ilio n ó w  m ieszkańców A z ji, 
czy li 80 procent ludności A z ji.

Świat potępia amerykański dyktat
A m erykańsko -ang ie lska farsa w  San Francisco zakończyła się. 

G łosam i m echanicznej w iększości im p e ria liśc i anglosascy prze
fo rs o w a li podpisanie nowego in s tru m e n tu  agresji, k tó ry  z w ła 
śc iw ym  sobie cynizm em  nazyw a ją  „tra k ta te m  poko jow ym  z Ja
po n ią “ . A  zarazem podżegacze z W aszyngtonu raz jeszcze zde
m askow a li się w  oczach św iata, ja ko  w rogow ie  pokoju.

W  San Francisco, po raz p ierw szy pa m iędzynarodow ej k o n 
fe re n c ji am erykańscy agresorzy dostosowali fo rm y  dyp lom a
tyczne w  ta k  bezcerem onialny sposób do treśc i sw o je j p o lity k i.  
Gangsterska, n iespotykana nigdzie  procedura sprowadzająca 
ob rady do w yreżyserow anej kom edii, by ła  am erykańsk im  im 
pe ria lis tom  potrzebna. W  ten sposób p ró bo w a li on i odciąć na
ród  am erykańsk i i  na rody innych  k ra jó w  kap ita lis tycznych  
od p raw dy, k tó rą  g łosiła na ko n fe re n c ji delegacja radziecka, 
poparta  przez delegacje P o lsk i i  Czechosłowacji. Poza tym  przy 
pom ocy te j p rocedury  D epartam ent S tanu trz y m a ł w  ryzach sa
te litó w , te rro ryzo w a ł chw ie jne  delegacje i  p róbow a ł w yw o łać  
w  o p in ii pub liczne j św iata w rażen ia  „k o n s o lid a c ji“  obozu agre
s ji.

Cele te  n ie  zostały osiągnięte. Już sama obecność de legacji 
ra d z ie ck ie j i  de legacji P o lsk i i  Czechosłowacji oraz ich  w y 
stąp ien ia  — p i'ze k reś liły  p lany im p e ria lis tó w  za ła tw ien ia  spra
w y  „m iędzy  sobą“  po cichu. M im o fa łsze rs tw  i p rób p rze m il
czania ze s trony  rea kcy jn e j prasy — w ystąp ien ia  te przedo
s ta ły  się do w iadom ości narodów św iata.

Z  d ru g ie j s trony  b ru ta ln e  m etody proceduralne, aczko lw iek 
p rzy  ich pomocy A m eryka n ie  zebra li liczne podpisy pod 
sw o im  dyk ta te m  —  rykoszetem  ud erzy ły  w  agresorów. 
M etody te w y w o ła ły  powszechne oburzenie w  o p in ii pub licz 
ne j św iata, p rzyczyn iły  się do zdem askowania k ła m s tw  o „w o l
ności“  słowa i  „d e m o k ra c ji“  am erykańsk ie j, wreszcie przez cy
n iczne gwałcenie p ra w  m ałych narodów  — jeszcze jaśn ie j uka 
za ły  h itle ro w sk ie  oblicze now ych pretendentów  do panowania 
nad św iatem .

Jednakże nie  ty lk o  procedura San Francisco zdarła  maskę 
z agresorów. W  tra k c ie  obrad, jeszcze jaśn ie j n iż dotychczas 
ukaza ł się cha rak te r am erykańskiego p ro je k tu  przygotow ania 
n ie  poko ju , lecz w o jn y  na D a lek im  Wschodzie.

T ra k ta t ten — s tw ie rd z ił w  końcow ym  oświadczeniu w ice m i
n is te r G rom yko — „n ie  zm ierza do u trw a le n ia  poko ju  na Da
le k im  Wschodzie, lecz do przekszta łcenia Japon ii w  am erykań 
ską bazę w o jenną , oraz do w yko rzys ta n ia  rezerw  ludzk ich  i  za
sobów ekonom icznych Japon ii w  in teresie  p o lity k i USA na Da
le k im  Wschodzie, ob liczonej na wskrzeszenie m ilita ry z m u  ja p o ń 
skiego, na rozpętanie now e j w o jn y ‘\_  '  ~~ '

Dope łn ien iem  do tego „ t ra k ta tu  n ie w o ln ic tio a ". ja k  nazwąła
go dem okratyczna op in ia  japońska — jest podpisany naza ju trz  
tzw . pa k t bezpieczeństwa m iędzy Japon ią a USA. U k ład  ten 
p rze w id u je  stacjonowanie am erykańskich  w o jsk  na te ry to r iu m  
Japon ii i  w  ten sposób o fic ja ln ie  przekształca k ra j w  bazę 
agresji. P ak t ten u ła tw ić  ma o fic ja ln e  w ciągnięcie Japon ii do 
w o jn y  prowadzonej przez U S A  przec iw  na rodow i ko reańskie
m u. C harakte rystyczny jes t szczególnie p u n k t uk ład u  zezwala
ją c y  na użycie w o js k  okupacy jnych  „w  w yp ad ku  rozruchów  
w ew nę trznych ''. W  fo rm ie  n ie  m ające j precedensu w  h is to r ii 
dyp lo m ac ji, am erykańskie  w o jska  okupacyjne ja w n ie  spełniać 
m a ją  nie ty lk o  ro lę  garnizonu agresji na zew nątrz —  ale i  żan
darm a wobec narodu japońskiego.

Jasne jest, że tego rodzaju „ t r a k ta t “  w yw o ła ć  m usia ł fa lę 
oburzenia ze strony św ia tow e j dem okra tyczne j o p in ii pub liczne j. 
Co w ięcej, nawet n iek tó re  koła burżuazy jne  w  kra jach , k tó rych  
rządy podp isa ły  tra k ta t, w yraża ją  poważne zastrzeżenia co do 
jego treści.

W ie lką  akcję protestu, p row adzi p rzec iw  tra k ta to w i św ia tow y  
ru ch  obrońców pokoju. W  samej Japon ii zebrano ju ż  ponad 
5 m ilio n ó w  podpisów przec iw ko  am erykańsk iem u separa tysty
cznemu tra k ta to w i pokojowem u. W  A n g lii rezo luc ja  przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji Japon ii uzyskała w ie le  głosów na n iedaw nym  
kongresie zw iązków  zawodowych, m im o d yk ta to rsk ich  metod 
gó ry  Labour P arty . We F ra n c ji, w  A u s tra lii,  w  Am eryce Ł a 
c ińsk ie j, wreszcie w samych Stanach Z jednoczonych zaznaczył 
się poważny opór p rzeciw  am erykańskiem u d yk ta to w i.

Postępowa op in ia  pub liczna całego św ia ta  so lida ryzu je  się ze 
stanow iskiem  ZSRR, P olsk i i  Czechosłowacji, k tó rych  delegaci
— Ucząc rów n ież inne europejskie  dem okracje  iudow e — potę
p i l i  tra k ta t w  im ien iu  oko ło 300 m ilio n ó w  ludzi. Reprezentowała 
także ten opór nieobecność A z ji. N ie by ło  Ch in Ludow ych, m a
jących 500 m ilio n ó w  ludności. Znam ienny jes t fa k t. że nie pod
p isa ł t ra k ta tu  rząd In d ii,  liczących b lisko  400 m ilio n ó w  ludności. 
N ie by ło  dw udziestom iłionow e j B u rm y. N ie by ło  an i M ongo l
sk ie j R e pu b lik i, an i K o re i, an i V ie tnam u liczących razem po
nad 50 m ilion ów . Pod tra k ta te m  b ra k  podpisów k ra jó w , obej
m ujących ponad połowę ludzkości.

Oczywiście, rachunek ten jest n iepełny. N ie  m ów iąc ju ż  o k o 
lon iach m ocarstw  europejskich, k tó rych  n ik t  o zdanie nie p y ta ł
—  ogrom na większość innych narodów  az ja tyck ich , k tó rych  
rządy posłusznie podpisały tra k ta t, jest przeciw ko d yk ta to w i 
am erykańskiem u.

T ypow y jest tu  p rzyk ład  Indonez ji 70 -m ilionow e j, gdzie pa r
t ia  rzgdzćjca n ie z n a c z n i większością głosów poparła  am erykańsk i

d y k ta t, ale gdzie —  ja k  pisze prasa —  w ą tp liw e  jest, czy p a r
lam en t d y k ta t ten z a ra ty fik u je . Znam ienne jest, że naw et de le
gat ko lo n ii U S A  — F ilip in  —  m us ia ł głośno w ysuw ać poważne 
w ą tp liw ośc i. C harakte rystyczne jes t stanow isko państw  arab
skich, k tó rych  delegacje fo rm u ło w a ły  liczne zastrzeżenia w  San 
Francisco, a podp isa ły  tra k ta t je dyn ie  i  w y łączn ie  pod prze
m ożnym  nacisk iem  i  szantażem D epartam entu  Stanu.

T ak  w ięc cel zasadniczy, ja k i p o s ta w ili sobie am erykańscy 
im p e ria liśc i —  zm ob ilizow anie  o p in ii św ia tow e j d la  poparcia 
sw o je j p o lity k i a g re s ji —  nie ty lk o  n ie  został osiągnięty, ale 
przeciw n ie , San Francisco raz jeszcze pokazało na ja k  słabych 
podstawach opa rty  jes t b lok  agresorów, w  ja k  w ie lk im  stopniu 
spó jn ią  obozu w o jn y  jes t pośw ist bata am erykańskiego lic h 
w iarza.

Świadomość, że b ru ta ln e  narzucenie tra k ta tu  sa te litom  USA 
w źb urzy ło  op in ię  pub liczną  w  k ra jach , k tó ry c h  rządy go podp i
sały, świadomość, że ta  reakcja , szczególnie ostra na D a lekim  
Wschodzie, św iadczy o coraz s iln ie jsze j izo lac ji S tanów  Z jedno
czonych w  A z ji,  zna lazła w yra z  w  fakcie , że na za ju trz  po za
kończeniu obrad m iejsce bu tnych  fa n fa r za ję ły  w  prasie am e
ryka ń sk ie j smętne prognozy. „N e w  Y o rk  T im es“  s tw ie rdza , że 
„m ocars tw a zachodnie są teraz ba rdz ie j zaniepokojone n iż  k ie 
d y ko lw ie k  w  ciągu m in ion ych  m iesięcy“ . Podstawową p rzy 
czyną tego Zaniepokojen ia je s t- fa k t, że farsa w  San Francisco 
może w praw dzie  posłużyć za żer tuborn propagandow ym  pod
żegaczy w o jennych, ale nie rozw iązu je  żadnej trudności.

M ów iąc o ko n fe re n c ji w  San Francisco na uroczystościach 
dożynkowych w  Poznaniu Prezydent B ie ru t s tw ie rdz ił, że 
„ je s t ona pouczającym  w idow isk ie m  dla  w szystk ich  narodów, 
walczących o trw a ły  po kó j i  pragnących w yp le n ie n ia  metod 
faszystow skich i  d y k ta tu  w  stosunkach m iędzynarodow ych. 
Z b y t d o tk liw ie  odczuliśm y po tw orne s k u tk i metod h it le ro w 
skich, Yn. ih . w łaśrtić  tu  w  Poznaniu, aby o n ic h  zapomnieć. D la 
tego m us im y wzm óc naszą czujność szczególnie wobec co
dziennych fa k tó w  podsycania przez im p e ria lis tó w  am erykań
sk ich  tup e tu  i  agresywności ne o h itle ro w sk ie j oraz forsow an ia  
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachodnich“ .

K o le jne  zdem askowanie obłudnego óblicza agresorów w zm o
że na ca łym  św iecie — rów n ież i  w  naszym k ra ju  — w a lkę  
p rzec iw  podżegaczom w o jennym , p rzeciw  przygo tow an iom  
agresorów do rozpętania now e j w o jn y , o t rw a ły  powszechny 
pokój. A  w  ostatecznym  rachunku  zadecydują n ie  autorzy 
d y k ta tu  i  ich m a rio n e tk i głosujące tak. ja k  k ie ru ją  n im i m o
codawcy ciągnący za sznu rk i — ale czynna w o lą  setek m il io 
mów sto jących ną straży obrońców poko ju , -—

W iększość przem aw ia jących 
zgłosiła poważne zastrzeżenia 
p rzec iw  tekstow i tra k ta tu . Ja 
snym  jednak by ło , że Stany 
Zjednoczone zdecydowane b y ły  
narzucić swój tra k ta t wszyst
k im  innym . W brew  w iążącym  
zobow iązaniom , i  us ta lonym  za
sadom kon fe ren c ji m iędzynaro
dow ych m ia ł być podpisany 
d y k ta t am erykański. S tany Z je 
dnoczone sam owolnie anektu ją  
część obszaru Japon ii, są zdecy
dowane kon tynuow ać okupację 
tw orząc z Japon ii bazę w o je n 
ną, pozw ala ją  odrodzić się m i l i 
ta ryzm ow i japońskiem u i  go
spodarczo opanowują k ra j. 
G wałcą praw a Z w ią zku  Radzie
ckiego i Chin.

J a k i jes t stosunek obecnego 
rządu japońskiego do zwycięz
ców w  osta tn ie j w o jn ie , dowód 
tego m ie liśm y  w  przem ów ien iu  
pana Joszidy i  na ród am ery
kańsk i pow in ien  poważnie się 
zastanow ić nad tym , co m is te r
n ie  by ło  powiedziane m iędzy 
w ierszam i jego przem ówienia. 

Naród po lsk i drogo o ku p ił

pom og li faszyzm ow i i  m il i ta®/“ 
zm ów i w  do jśc iu  do władz/* 
D latego m am y praw o ostrzega® 
innych  i  n ie  b ierzem y odpo"’ieJ 
dzia lności za ich błędy. Sępa®3* 
tys tyczny  dokum ent podpisa®/ 
w  San Francisco, stanow i da*' 
szy a k t w ro g ie j po ko jow i P°'£ 
ty k i S tanów Z je d n o czo n y^  
Z na jdu je  to w yraz  przede wsz/ 
s tk im  w  tym , że nie uwzglś® 
niono żadnych popraw ek, W®ieJ 
sionych przez g łów n y  f i la r  z " /^  
cięstw a nad faszyzmem —  Z u'13
zek Radziecki i  że p rzy ję to be*
na jm n ie jszych zm ian tekst 
parow any przez pana D u lleS 
Z b y t szybko zapom niano o ty*1’* 
że dz ięk i ofierze k rw i i  życj. 
m ilio n ó w  żo łn ie rzy radzieckie®' 
u ra tow ano cyw iliza c ję  od za__ 
głady. D z ięk i tem u m iasta 
sze pozostały n ie tkn ię te , nie z® 
znaliście bom bardow ań i znis*J 
czenia, dz ięk i tem u Wasze oh® 
ry  w  ludziach b y ły  znacz®1 
mniejsze.

D zięku jąc m iastu  San Fra®J 
cisco za jego gościnność, wy®3 
żam y zarazem żal, że w  W ,  
mieście, k tó re  stało się syn'1®®' 
lem  K a r ty  O rgan izacji N ar od o 
Z jednoczonych, podpisano ®0j 
kum ent, będący k ro k ie m  W ®1 , 
ru n k u  zw iększenia na p ricl

zbrodniczą p o lity k ę  tych, k tó rz y  m iędzynarodowego.

Układ o przedłużeniu okupacji Japonii 
przez wojska USA

(d) S A N  FR A N C IS C O  (PAP). 
W kró tce  po podp isan iu separa
tystycznego tra k ta tu  pokojowego 
z Japon ią podano o fic ja ln ie  do 
w iadom ości, że rządy Stanów 
Zjednoczonych i  Japon ii podp i
sały tzw . „u k ła d  o bezpieczeń
s tw ie “ .

W  im ie n iu  Japon ii uk ład  pod
pisał p rem ier Joszida, a w  im ie 
n iu  S tanów Zjednoczonych se
k re ta rz  stanu Acheson i  John 
Foster r ’ulles.

W  m yś l tego uk ładu  Stany
Zjednoczone m a ją  praw o u trz y 
m yw an ia  przez czas n ieog ran i

czony „ w  Jap on ii i  w  rejo®1®
Japon ii“  w o jsk  lądow ych \ ° tm ^  
tw a  i  m a ry n a rk i w o jenne j 0 i  
„w yko rzys tyw a n ia  tych woj- 
dla osiągnięcia swych celów ® 
D a lek im  W schodzie“ .

W  istocie rzeczy uk ład  oz®3 
cza przedłużenie oku pa c ji JaP.y 
n i i przez am erykańskie  _ s li  
zbro jne na czas nieokreślonej 
P rzew idu je  on także, że a » er- 
kańskie  w e jska okupacyjne n® 
gą być w yko rzystane „d la  
m ienia w  Jap on ii powstań i  r ° 
ruch ów “ .

Manifestada protestacyjna 
amerykańskich orqanizacji 

demokratycznych
(d) SAN  FR A N C IS C O  (PAP) 

Po zam knięciu  obrad kon fe ren c ji 
w  spraw ie tra k ta tu  pokojowego 
z Japon ią przed gmachem Ope
ry , gdzie od byw a ły  się obrady, 
am erykańskie  organizacje demo
kra tyczne zorgan izow ały m an i
festację protestacyjną.

Członkow ie o rgan izac ji „W e
te ran i walczący o po kó j“ , roz
d a w a li u lo tk i stw ierdzające, że 
separatystyczny tra k ta t poko jo
w y z Japonią stanow i pogwałce
n ie  uk ładów  poczdamskich,

U lo tk i w zyw a ły  także rząd „
m erykańsk i do natychm iasto 
go w znow ien ia  rokow ań w  sP • 
w ie  zawarcia roze jm u w  1 
do rozpoczęcia rozm ów z Pr * 

iel®1

c®

s taw ic ie iam i rządów  w r 
m ocarstw  W celu ureguloW® 
w szystkich agadnień spot®/ 
oraz do położenia kresu Pollz!J> 
ce re m ilita ry z a c ji Niemiec 
chodnich i Japon ii i uzbraja 
H iszpan ii fra n k is to w sk ie j.
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Uroczystości w Bułgarii 
w 7 rocznicę wyzwolenia kraju 

przez Armię Radziecką
(f) S O F IA  (PAP). Naród b u łg a r

sk i z w ie lk im  entuzjazm em  ob
chodził 7-mą rocznicę w yzw o le 
n ia  B u łg a r ii przez bohaterską 
A rm ię  Radziecką.

9 września setki tysięcy rob o t
n ików , chłopów, wszystk ich lu 
dzi pracy zam anifestowało na 
m asowych wiecach swe zjedno
czenie w okó ł K om unistyczne j 
P a r t i i B u łg a rii, k tó ra  prow adzi

k ra j po drodze budow y socja
lizm u.

W S o fii odbyła  się de filada 
w o jskow a oraz uroczysty po
chód ludności p racującej s to li
cy.

Masowe m anifestac je  odby ły  
się rów nież w  in nych  m iastach 
B u łga rii.

Na uroczyste j akadem ii w  So
f i i  przem ów ien ia w yg ło s ili m .in.

prezes Rady M in is tró w  B u łg a r
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j i  se
k re ta rz  genera lny K C  K P  B u ł
g a rii W y łko  Czerwenkow, prze
wodniczący radz ieck ie j delegacji 
rządow ej m arszałek Soko łow ski 
oraz przewodniczący po lsk ie j de
legacji rządow ej w iceprem ie r 
Zawadzki.

Streszczenia tych  przem ów ień 
poda jem y poniżej.

Przemówienie to w. Czerwenkowa
Po raz siódm y — ośw iadczył 

C zerwenkow  — obchodzim y 
uroczyście dzień, w  k tó rym  
bohaterska A rm ia  Radziecka 
w y z w o liła  naszą ojczyznę z n ie
w o li faszystow skie j i zależności 
od obcego im peria lizm u . Z jedno
czywszy przed siedm iu la ty  swe 
s iły  w szeregach F ron tu  P a trio 
tycznego z klasą robotniczą i 
p a rtią  kom unistyczną na czele, 
naród nasz u ją ł we w łasne rę 
ce swe losy, aby w  przyszłości 
postępować ty lk o  zgodnie ze 
swoją wolą i ty lk o  tak , ja k  w y 
m agają jego żywotne interesy. 
Swe w yzw olenie spod ja rzm a 
n ie w o li im peria lis tyczne j i fa 
szystowskie j, swe ocalenie przed 
straszną katastro fą , do ja k ie j 
p row adziła  go k lik a  cara B o ry 
sa, przed ru jnu jącą  in te rw enc ją  
i  okupacją im peria lis tyczną, 
przed w o jną  domową, swe oca
le n ie  przed po tw ornym  losem, 
ja k i,  spotkał masy pracujące w  
ta k ich  kra jach , ja k  G recja, J u 
gosław ia i T u rc ja  — naród nasz 
zawdzięcza Z w ią zkow i Radziec
k iem u i jego walecznej a rm ii.

Podkreśla jąc, że w szystkie 
dalsze swe sukcesy naród b u ł
ga rsk i zawdzięcza bezin teresow
ne j i stałe j pomocy Zw iązku Ra
dzieckiego, prem ier Czerwen
k o w  ośw iadczył: Oto dlaczego 
pierwsze swe słowa na jw iększe j 
wdzięczności i najszczerszego 
p rzyw iązan ia  naród nasz prze
syła dz is ia j Z w ią zkow i Ra
dzieckiem u, jego o k ry te j chw a
łą  a rm ii, narodom  radzieck im  i

ukochanem u nauczycie low i i 
w odzow i Józefow i S ta linow i.

P rem ier Czerwenkow  om ów ił 
następnie szczegółowo o lb rzy 
m ie sukcesy, ja k ie  Bułgarska 
R epub lika  Ludow a osiągnęła w 
ciągu ub ieg łych siedm iu lat. 
Sukcesy te — s tw ie rd z ił m ów 
ca — są w yn ik ie m  o fja rne j p ra 
cy narodu bułgarskiego, słusz
nej p o lity k i K om unistyczne j 
P a r t ii B u łg a rii i rządu oraz 
bezgranicznej w ierności p rzy
ja źn i bu łgarsko -  radzieck ie j, z 
k ra ja m i .de m o krac ji ludow ej, ze 
w szys tk im i m iłu ją c y m i pokój i 
dem okra tycznym i s ilam i ludo 
w y m i na ca łym  świecie. Krocząc 
dotychczasową drogą przezw y
ciężym y w szystkie  trudności i 
osiągniem y nowe, jeszcze w ię k 
sze sukcesy, zbudu jem y społe
czeństwo socjalistyczne w  B u ł
ga rii.

O m aw ia jąc w  dalszej części 
swego re fe ra tu  n ikczem ną ro lę 
k l ik i  t ito w s k ie j, p rem ie r Czer
w enkow  ośw iadczył: Każdy mo
że się obecnie naocznie prze
konać. dokąd prow adzi i do
kąd doprow adziła  droga zdra
dy, zwierzęcego szow inizm u i 
loka jsk iego w ys ług iw a n ia  się 
im peria lizm ow i.

Jugosław ia—stw ie rdza m ów 
ca — została ponownie prze
kształcona , w  jedno w ie lk ie  
w ięzienie z czasów k ró la  A le 
ksandra. Ohydne, a n ty ra dz ie 
ckie p row okacje  oraz n ikczem 
ne k łam stw a  i oszczerstwa prze
c iw ko  k ra jo m  dem okrac ji ludo 

w ej, przeciw ko poko jow i, ja w 
ne w ychw a lan ie  im p e ria lis tycz 
nej szajk., p rzygo tow u jące j no
wą wojnę, gorączkowe przygo
tow ania  do udzia łu  w te j w o j
nie. stanow ią jedyną troskę i 
cel titow ców .

Jugosław ia stała się w o 
jenną bazą im p e ria lis tó w  a- 
m erykańsk ich  przeciw ko Z w ią z 
k o w i Radzieckiem u i k ra 
jom  dem okrac ji ludow ej. Pod 
osłoną szytych g ru b ym i n ićm i 
k łam stw , jakoby  k ra je  dem o
k ra c ji ludow ej zam ierzały na
paść na Jugosław ię, m onopo li
ści am erykańscy i  t ito w c y  
zm on tow a li agresywną k o a li
cję Belgrad — A ten y  — A n 
kara . N ikczem ne prow okacje  t i -  
tow skie w zd łuż naszej gran icy 
oraz w zd łuż g ran icy  R um un ii. 
W ęgier i  A lb a n ii stale się po
w ta rza ją .

P rem ie r Czerwenkow  szcze
gółowo om ów ił agresywną po
lity k ę  im p e ria lis tó w  am erykań
skich, k tó rzy  we wzm ożonym  
tem pie p rzygo tow u ją  w o jnę 
p rzeciw ko Z w ią zkow i Radziec
k iem u i k ra jo m  dem okrac ji lu 
dowej.

Podkreśla jąc szybki rozw ój 
ruchu  obrońców poko ju  Czer
w enkow  przypom n ia ł w ie lk ie  
słowa S ta lina , że w o jenne 
p lany im p e ria lis tó w  am erykań
skich mogą być pokrzyżowane, 
a pbkó j zostanie u trzym any i 
u trw a lo n y  je ś li na rody u jm ą  
sprawę zachowania poko ju  W 
swe w łasne ręce i  będą b ro 
n iły  je j do końca.

Przemówienie tow. Sokołowskiego
w  im ie n iu  rządu radzieck ie

go, KC  W sżechzw iązkowej K o 
m un is tyczne j P a r t ii (bolszew i
ków ), w  im ien iu  narodu radziec
kiego, jego s ił zbro jnych  i oso
biście w  im ien iu  Józefa S talina 
przekazał najserdeczniejsze ży
czenia narodow i bu łgarskiem u, 

m arsza łek Z w iązku  Radzieckiego 
—  Sokołowski.

Siedem la t tem u — pow iedzia ł 
m arszałek Soko łow ski — A rm ia  
Radziecka, w ykonu jąc  rozkaz 
swego genialnego wodza Józefa 
S ta lina  rozgrom iła  s iły  zbro jne 

-faszyzm u niem ieckiego na B a ł
kanach i w kroczy ła  do B u łga 
r i i .  F a k t ten m ia ł decydujące 
znaczenie d la  pom yślnego zakoń
czenia w a lk i wyzw oleńcze j na
rod u  bu łgarskiego przeciw ko 
ciemiężcom. Pod k ie row n ic tw e m  
swej boha te rsk ie j p a r t i i kom u
n is tyczne j i  je j wodza tow a rzy 
sza D ym itro w a , naród bu łga rsk i 
pow sta ł do w a lk i zb ro jne j, oba
l i ł  zn ienaw idzony reż im  m onar- 
cho-faszystow ski i  u ją ł w  swe 
ręce w ładzę po lityczną.

W  ten sposób bohaterska A r 
m ia  Radziecka, spe łn ia jąc swą 
w ie lk ą  m is ję  wyzwoleńczą, po
m ogła w yzw olonem u narodow i 
bu łgarsk iem u zrzucić ja rzm o 
najeźdźców faszystow skich i 
w kroczyć na drogę rozw o ju  de
m okratycznego.

W w y n ik u  h is to rycznych zw y
c ięstw  A rm ii Radzieckie j nad 
N iem cam i faszystow skim i i 
zbro jnego powstania narodu 
bu łgarsk iego 9 w rześnia 1944 ro 
k u  w  h is to r ii B u łg a r ii rozpoczę
ła  się nowa era.

Z in ic ja ty w y  i pod k ie ro w n ic 
tw e m  B u łga rsk ie j P a r t ii K om u
n is tyczne j dokonano w ie lk ie j 
p racy nad utw orzen iem  nowej, 
dem okra tyczne j a rm ii b u łg a r
sk ie j. Żołn ierze w o lne j B u łg a rii 
w ra z  z żo łn ie rzam i A rm ii Rar 
dz ieck ie j bohatersko w a lczy li 
ze w spó lnym  w rog iem  — im pe
ria lizm e m  niem ieckim . W  cza
sie te j w o jn y  a rm ia  ludow a B u ł
g a r ii w ykaza ła  swe w a lo ry  bo
jowe.

K om unistyczna P a rtia  B u łga
r i i .  k ie ru ją c  się nauką Len ina- 
S ta lina , ' poprow adziła  k ra j po 
słusznej drodze — po drodze 
poko ju , wolności, n iezaw isłości 
i  rozkw itu . M ów ią  o ty m  w a
sze sukcesy, k tó ry m i w itac ie  
św ię to  —  siódmą rocznicę w y 

zwolenia spod ja rzm a faszy
stowskiego.

Wasze sukcesy w  budow n ic 
tw ie  gospodarczym i k u ltu ra l
nym  — stw ie rdza m arszałek 
Soko łow ski są do b itn ym  św ia 
dectwem  tego, ja k  w spaniałe 
pe rspektyw y o tw ie ra ją  się 
przed narodam i, k tó re  z rzuc iły  
ja rzm o  kap ita lis tyczne  i w k ro 
czy ły  na drogę socjalizm u.

Naród radz ieck i ż yw i uczucia 
głębokiego szacunku i m iłości 
d la  narodu bułgarskiego. W c ią 
gu m in ionych  siedm iu la t  w a 
sze spraw y i wasze sukcesy na 
fronc ie  budow n ic tw a gospodar
czego i  ku ltu ra lneg o  z w ie lką  
uwagą i m iłością śledził cały 
naród radz ieck i i  tow arzysz S ta
lin  osobiście. Narody Zw iązku 
Radzieckiego w ita ją  ltażde w a 
sze osiągnięcie, ja k  swój w ła 
sny sukces. N a rody  radzieckie 
pom agały i będą pomagać w  
przyszłości b ra tn iem u narodow i 
bu łgarsk iem u.

Naród radz ieck i życzy z całe
go serca na rodow i bu łga rsk ie 
m u now ych zw yc ięstw  w  w a l
ce o dalszy ro z k w it ludow o-de
m okra tyczne j B u łg a rii.

W  walce o socjalizm , o u trw a 
len ie  wolności i  niezależności 
naród b u łg a rsk i op iera się na 
ścisłym  sojuszu i  b ra te rsk ie j 
p rzy jaźn i ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim  i  w szys tk im i narodam i 
obozu dem okratycznego.

Po om ów ieniu t ra d y c ji i  pod
staw  p rzy jaźn i m iędzy na roda
m i bu łga rsk im  i  ro sy jsk im  
m ówca pow iedzia ł:

W  rezu ltac ie  ta k ie j w spó łp ra 
cy wzrosła  i  k rzep ła  p rzy jaźń  
m iędzy naszym i narodam i. W  
m arcu 1948 r. te przyjazne sto
sunk i m iędzy naszym i k ra ja m i 
zostały przyp ieczętowane u k ła 
dem o p rzy jaźn i, w spó łp racy i 
pomocy wza jem nej, op a rtym ' na 
poszanowaniu zasad niezależno
ści państw ow ej i suwerenności 
narodowej, uk ładem  służącym  
dzie łu  poko ju  i  bezpieczeństwa 
w  Europie.

P o lity k a  Z w ią zku  R adzieckie
go i  k ra jó w  de m okra c ji lu d o 
w e j jes t p o lity k ą  poko ju  i  uczci
w e j w spó łp racy m iędzy naroda
m i. Zupe łn ie  inną p o litykę , po
lity k ę  w o jny , w yścigu zbro jeń i 
grabieży cudzych te ry to r ió w  
prowadzą rządy k ra jó w  im p e ria 
lis tycznych.

Obecnie obóz im p e ria lis tyczn y  
wzmaga przygotow ania  do no
w e j w o jn y  p rzeciw ko Z w iązko 
w i Radzieckiem u i  k ra jo m  de
m o k ra c ji ludow ej.

Następnie m ówca o m ó w ił g ra 
bieżcze a k ty  im p e ria lis tó w  na 
D a lek im  Wschodzie, po czym 
s tw ie rd z ił:

Na B a łkanach im p e ria liśc i a- 
m erykańscy p o w ie rzy li sprawę 
rozpętania nowej w o jn y  swemu 
zaufanem u sługusowi, ka to w i 
narodów  Jugos ław ii, zd ra jcy  T i-  
to.

Ten agent im p eria lis tyczny , 
pragnąc zasłużyć na pochwałę 
swego mocodawcy, ze wszystk ich 
s ił stara się za truć  atm osferę 
po lityczną  na Bałkanach, u trz y 
m yw ać w  nap ięc iu  swych m iłu 
jących  pokó j sąsiadów, p row o
kow ać k o n f lik ty  i  in cyden ty  na 
ich granicach. Jest rzeczą n ie 
w ą tp liw ą , że nastąp i kres c ie r
p liw ośc i udręczonych i  ograb io
nych narodów  Jugosław ii.

W  ob liczu bezczelnych p row o
k a c ji rozwścieczonych im p e r ia li
stów  ca ły obóz poko ju  i  demo
k ra c ji,  k tó rem u przewodzi Z w ią 
zek Radziecki, jeszcze bardzie j 
zw iera swe szeregi, p rze jaw ia  
stanowczość i  ba rt, an i na c h w i
lę n ie  osłab ia jąc czujności i 
wzm agając św iętą w a lkę  o po
kó j.

W  jedności i  p rzy ja źn i Z w iąz
ku  Radzieckiego, B u łg a r ii i  in 
nych k ra jó w  de m okra c ji lu d o 
w e j —  stw ierdza w  zakończeniu 
m arszałek S oko łow sk i — leży 
gw aranc ja  naszego zwycięstwa i  
s iły , gw aranc ja  tego, że wszyst
k ie  złowieszcze p lany podżega
czy w o jennych  zostaną udarem 
nione i  w szystk ie  ich  in try g i roz
b iją  się o jedność i  n iezłom ną ! 
wo lę narodów  pragnących po- I 
ko ju .

Ram ię w  ram ię, zawsze razem 
w  pracy i  w  wa lce kroczą nasze 
narody naprzód do ostatecznego 
celu — do kom unizm u, pod k ie 
row n ic tw em  w ie lk iego , genia lne
go wodza towarzysza S talina .

W  dn iu  Waszego w ie lk iego  
św ięta narodowego niech m i 
wo lno będzie w  im ie n iu  całego 
narodu radzieckiego i  żo łn ie rzy 
radzieck ich złożyć W am  życze
nia  dalszych ¡sukcesów ,w walce
0 pokój, o socjalizm , o szczęście
1 ro z k w it bra tn iego na rodu  b u ł
garskiego.

Przemówienie tow. Zawadzkiego
Szef po lsk ie j de legacji rządo

w e j, w iceprem ie r A leksander 
Z aw adzk i przekazał najserdecz
niejsze, b ra te rsk ie  pozdrow ienia 
w  im ien iu  Rządu P o lsk i Ludo
w e j, K om ite tu  Centra lnego P o l
sk ie j Zjednoczonej P a rt ii Ro
botn icze j i  osobiście Prezydenta 
B ie ru ta .

W iceprem ier Z aw adzk i pod
k re ś lił,  że naród bu łgarsk i, po
dobnie ja k  i naród po lski, za
wdzięcza swe narodowe i spo
łeczne w yzw olenie w ie lk iem u 
Z w ią zko w i Radzieckiem u, k tó ry  
zm iażdżył h itle ro w ską  m achinę 
w o jenną i nie dopuścił do ..inter
w e n c ji im p e ria lis tyczne j w  w e
w nę trzne  spraw y obu k ra jó w  w 
c h w ili,  gdy w  walce z rodzim ą 
reakc ją  ludy  tych k ra jó w  u jm o 
w a ły  w ładze we w łasne ręce. 
W  ciągu ub iegłych siedm iu la t 
-— stw ierdza mówca — klasa ro 
botnicza B u łg a rii, ja k  i  klasa 
robotn icza Polski ug run to w a ły  
w  sojuszu z p racu jącym  ch łop
stwem  swe państwa nowego t y 
pu — państwa dem okrac ji lu 
dowej. w  ostre j wąlce k lasowej 
z rozb itym , lecz' n iedob itym  
W rogiem w ew nę trznym , w w a l
ce z us iłu jącym i przeniknąć w 
nasze szeregi j do najczulszych 
ogn iw  naszego aparatu p o li
tycznego i gospodarczego szpie
gow sk im i i dyw ersanck im i a- 
ge n tu ra m i im p eria lis tyczn ym i.

Proces zdra jcy  Kostow a i  je 
go w sp ó ln ikó w  w  S o fii, ja k  
rów n ież osta tn i proces g rupy 
genera łów  i  o fice rów  w  W a r
szawie — szpiegów i  dyw ersan- 
tów  ang lo-am erykańskich , k tó 
rzy  p rze n ika li do W ojska P o l
skiego, w yko rzys tu ją c  odchyle
nie  praw icow o-nac jona lis tyczne 
g rupy G om u łk i i S pychalskie
go uczy czujności i h a rtu je  w  
walce o socja lizm  każdego czło
w ieka pracy naszych k ra jów , 
każdego* praw dziw ego pa trio tę  
swej ludow e j o jczyzny, każde
go bo jo w n ika  o pokój i  postęp.

R ew o lucy jna  czujność i  o f ia r 
ny  h a rt pa trio tyczny  potrzebne 
są dziś w  coraz w iększym  stop
n iu  każdemu ob yw a te low i na
szych bra tn ich  k ra jó w , zajętych 
sw ym  poko jow ym  budow n ic 
tw em  socja listycznym , ponie
waż na naszych oczach im p e ria 
liśc i am erykańscy gorączkowo 
przygo tow u ją  nową w ojnę, zbro
ją  swych w asa li ob ję tych pak
tem  a tla n tyck im , odbudow ują  
m ilita ry z m  w  zachodnich N iem 
czech i Japon ii, niszczą iu do bó j- 
czo bohaterska Koreę.

W zbrodniczych planach an
g lo -am erykańsk ich  im p e r ia li
stów pianach w ym ierzonych 
p rzeciw ko ZSRR i  k ra jo m  de
m o k ra c ji lu do w e j — stw ierdza 
w iceprem ie r Zaw adzki — szcze
gó ln ie  podłą ro lę  wyznacza się

t ito w s k ie j k lice  zd ra jcó w  i
szpiegów.

Naród p o lsk i z na jw iększym  
oburzeniem  dow iadu je  się o co
dziennych n iem a l prow okacjach 
tito w s k ie j Jugos ław ii na g ra n i
cach B u łg a r ii i  in nych  k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j, o zbrod
niczych know aniach T ito  i je 
go bandy na służbie im p e ria 
lizm u. Lecz prze liczą się im 
p e ria lis tyczn i podżegacze w o 
je n n i i  ich  sługusi, ja k  p rze li
czy li się ju ż  n ieraz w  przeszło
ści. W ie rzym y rów n ież głębo
ko, że narody Jug os ław ii w y 
zwolą się spod ja rzm a k l ik i  T i-  
to i powrócą do rodziny na ro 
dów, walczących o pokó j i  po
stęp.

W iceprem ier Zaw adzk i pod
kreśla, że cały naród po lski 
k tó ry  z powodzeniem budu je  u 
siebie zręby socja lizm u, z n a j
wyższą sym patią  śledzi w y s iłk i 
i osiągnięcia bu łgarsk iego lu 
du pracującego — n iestrudzo
nego budowniczego socjalizm u, 
życząc mu dalszych wszech
stronnych osiągnięć na drodze 
budow n ic tw a socjalistycznego 
Pogłębia jąc swą przy jaźń z 
ZSRR i w zajem ną bra terską 
współprace — stw ierdza m ów 
ca — k ra je  nasze wzm agają i 
będą z samozaparciem wzmagać 
swój w k ła d  do dzieła obrony 
pokoju.

U ru ch o m ić  m echaniczny sprzęt 
w ko p a ln iach  ru d y

Początkowo nie  można tego 
zrozumieć. W  dalszym  ciągu 
w iadom ość ta nasuwa różne 
przypuszczenia. Może by ła  na 
te j kopa ln i jakaś- katastro fa? 
Może większość, albo p rz y n a j
m n ie j połowę załogi sk ie row a
no na inne prace? K iedy  je d 
nak z dalszej dysku s ji w yn ika , 
że nic takiego nie m ia ło  tu  
m iejsca, ogarn ia zdum ienie : w 
czym tk w i „sęk“ , że kopa ln ia  
ru d y  „M a jó w k a “ , k tó ra  plan 
w ydobycia  w ykona ła  w  m arcu 
br. w  108,7 procent — w  lip -  
cu br. w ykona ła  ty lk o  w  52,4 
procent?

K ie ro w n ic tw o  kop a ln i ma go
tową, pow tarzaną ju ż  od d łuż
szego czasu, zbro jną w  „że laz
ny argurrlen t“  odpow iedź — 
podwyższono nam znacznie plan 
i  to „aż“  o 28 procent.

J a kko lw ie k  podwyższenie p la 
nu o 28 procent jest poważne, 
n ie  tłum aczy to absolutn ie  w y 
konania p lanu w  52 procentach 
B y ły  bow iem  w sze lk ie  w a ru n 
k i. aby w ykonać słusznie pod
niesiony plan.

39 niewykorzystanych
urządzeń mechanicznych
Podwyższenie p lanu by ło  głę

boko uzasadnione. Począwszy 
od po łow y ub. r. na kopa ln ię  
„M a jó w k a “  przysłano szereg u - 
rządzeń mechanicznych. Zasto
sowanie ich m ogło poważnie u - 
ła tw ić  pracę j  znacznie pod
nieść w ydobycie  rudy . Są to 
przecież tak ie  urządzenia, ja k  
np. pneum atyczne m ło tk i i  w ie r
ta rk i,  k tó re  ca łkow ic ie  e l im i
n u ją  na jtrud n ie jsze  prace ręcz
ne w  kopa ln i, w rę b ia rk i u ła 
tw ia jące  odstrza ł ru d y  itd ., itp .

Tym czasem  10 pneum atycz
nych m ło tkó w  i  29 w ie rta re k  
(ilość wystarcza jąca dla całej 
załogi) leży ju ż  od w ie lu  m ie 
sięcy w kopa ln ianym  m agazy
nie, gdy jednocześnie gó rn ik  na 
dole z w ie lk im  trudem  w ie rc i 
o tw o ry  strzałowe... ręcznym  
św idrem .

K ie ro w n ic tw o  ko p a ln i i na to 
ma gotowe „m ocne“  uzasadnie
nie: nie można tych  maszyn za
stosować w  pracy, bo nie ma w 
kopa ln i odpowiedniego kom pre
sora. Jedno jednak spojrzenie na 
sprawę kom presora m ó w i coś 
zgoła innego.

K om presor jest. N ie ma ty lk o  
dla niego budynku. Od pół ro 
ku  Przedsiębiorstw o Rozbudowy 
K opa lń  z Częstochowy budu je 
ten „m on um en ta lny  gm ach" o 
w ym iarach  8 na 6 m  i  do tego 
czasu nie zdoła ło go ukończyć 
T łum aczenie k ie ro w n ic tw a  w y 
kazu je jednakże w ięcej — całą 
beztroskę d y re k c ji o w y k o n y 
wanie zadań p rodukcy jnych  i 
b rak odpowiedniego zaintereso
wania dobrem  kopa ln i.

Bierność kierownictwa
G dyby k ie ro w n ic tw o  w łaśc i

w ie  prze ję ło  się sprawą budyn 
ku dla kom presora, by łb y  on 
n ie w ą tp liw ie  ju ż  dawno ukoń
czony. Czterech robo tn ików , 
k tó rzy  go budu ją , bardzo często 
jest od te j p racy od ryw anych. Z 
tego powodu budowa, k tó ra  po
w inna  trw a ć  na jw yże j dwa ty 
godnie, trw a  ju ż  ponad 5 m ie 
sięcy. D yrekc ja  kop a ln i p rzy 
gląda się tem u spokojnie.

W  ty m  m ie jscu przypom ina 
m i się pewna h is to ria  z H u ty

Leszek Teper
Kościuszko, k iedy budowano 
tam  w ie lk i piec „B “ .

W duszny gorący dzień 29.V I I  
br. do pracy na w a lcow nię  De- 
mag przyszło dwóch p racow n i
ków : m is trz  Paweł Skw ara i 
i w a lcow n ik  A n to n i Katner. 
N o rm aln ie  pracow ało tam  sied
m iu ludzi. Tow. tow . Skw ara i 
K a tne r przepracow a li we dwóch 
całą dn iów kę przy w a lcow aniu 
golącego żelaza na siedm iu sta
nowiskach. P rzeskak iw a li od 
k la tk i do k la tk i.  P racow a li w 
biegu. I  co na jw ażnie jsze — 
w yko n a li plan dzienny całej 
obsługi w  100 procentach.

W kopa ln i „M a jó w k a " jest 
w ie lu  ludzi, k tó rzy  po tra fią  
pracować ofia rn ie . M aria  Lub ie - 
niecka. w yrab ia jąca przy pie
cach praża lnych 143 procent 
norm y, M arian  Rychciak. k tó 
ry  rów nież zpacznie przekracza 
no rm y pracy i  inn i.

Górnikom zależy 
na podniesieniu wydobycia

O bow iązkiem  k ie row n ic tw a  
było  spowodować na tychm iasto
we w ykonan ie  budynku  przez 
przedsiębiorstwo budowlane, 
bądź też wykońćzyć budowę 
sposobem gospodarczym

W ie lu  spośród gó rn ików  z 
„M a jó w k i“  pom ogłoby chętnie 
przy  wznoszeniu budynku  dla 
kom presora. W ypow iedz ie li się 
zresztą w  te j sprawne tow . tow. 
Cegliński, Janus i  w ie lu  innych. 
G dyby k ie row n ic tw o  pom yśla ło 
o tym , kom presor i  urządzenia 
mechaniczne m og łyby ju ż  daw 
no pracować.

P lan b y łb y  w ykonany i  praca 
gó rn ika  sta łaby się lżejsza.

Gdyby...
Odpowiedzialność za złą sy

tuację  w  kopa ln i „M a jó w k a " 
ponosj przede w szystk im  k ie 
row n ic tw o . P rzyk ładów  n ied
ba lstw a z jego strony można 
dostarczyć w ięcej.

Od dwóch la t, bez rezu lta tu , 
górn icy stara ją  się o zakordo- 
w anie prac przy odwożeniu i 
krzesaniu rudy.

Od roku  już, spawacze te j 
kopa ln i rek lam u ją  u k ie ro w n i
ctwa w  spraw ie dostarczenia 
im  oku la rów  ochronnych. M imo. 
że bez tru d u  oku la ry  tak ie  moż
na nabyć, tydzień tem u jeszcze 
spawacze ich nie m ie li.

N iew ykonanie p lanu p roduk
cyjnego obciąża K om ite t Z ak ła 
dowy, organizację p a rty jn ą  i 
radę zakładową.

O rganizacja P a rty jn a  an i ra 
zu nie analizow ała p lanu m ie
sięcznego. D y re k to r tow. M a r
szałek nie składa sprawozdań na 
zebraniach pa rty jnych .

G orzej K o m ite t W ojewódzki 
w  K ie lcach, k tó ry  pod ją ł w  ma
ju  b r uchwałę w  spraw ie ana
lizow ania rea lizac ji m iesięcz
nych planów  produkcy jnych  
przez organizacje p a rty jn e  na 
kopaln iach rudy. nie ko n tro lu je  
w ykonania te j uchwały.

Słabo, nawet bardzo słabo 
pracu je  rada zakładowa. Do
tychczas jeszcze nie zorganizo
wano przy kopa ln i k lu b u  rac jo 
na liza torów . k tó rzy  mogą u - 
spraw nić w ie le  p ry m ity w n ie  je 
szcze w ykonyw anych  prac.

Nasze hutnictwo 
czeka na rudę

K opa ln ia  „M a jó w k a “  n ie  jest 
jednak  w y ją tk ie m . Na w ie lu  
kopaln iach ru d y  nie w ykonu je

się p lanów  produkcy jnych , ró w 
nież g łów n ie  z powodu n iew y
korzystan ia o trzym anych urzą
dzeń m echanicznych

W pierw szym  półroczu br. na 
kopa ln ie  rud y  dostarczono m. 
in .: trzy  mechaniczne w yc iąg i, 
siedem lokom o tyw  do łow ych, 
173 pom py mechaniczne. 33 apa
ra ty  w iertn icze, około 200 szt. 
różnego typu w rebów ek itd . 
W iększości tych urządzeń jesz
cze nie  zastosowano w  pro
dukc ji.

To jest w łaśnie podstaw owa 
przyczyna n iew ykonan ia  p lanu 
przez w ie le  naszych kopa lń  
rudy.

Trzeba, aby dyrekcje , ko m i
te ty  pa rty jn e  i rady zakładowe 
na kopaln iach rud y  żelaznej u -  
św iadom iły  sobie w  pełn i, że 
ty lk o  szybkie wprowadzenie do 
pracy urządzeń m echanicznych 
um oż liw i im  w yw iązan ie  się z  

rosnących zadań p rodukcy jnych .
C entra lny  Zarząd K opa ln ic 

twa Rudy Żelaza. K om ite t Wo
jew ódzki P a rtii w  K ie lcach n ie  
pow inny  b iern ie  przyg lądać się 
n ieróbstw u, n iedbalstw u, ham o
waniu w ykonyw an ia  in w e s ty c ji 
i p lanu p ro du kc ji. Trzeba ope
ra tyw n ie  wkraczać i przecinać 
skutecznie i szybko ta k ie  spraw y, 
ja k  przew lek łe  staw ian ie bu
dynku  dla kom presora. G łęboko 
in teresować sie rea lizacją  p la
nów. usuwać przyczyny ham u
jące ich wykonanie , walczyć o 
plan. a n ie  b ie rn ie  re jes trow ać 
fa k ty .

Szybko rozbudow ujące s ię  
nasze h u tn ic tw o  — czeka na 
rudę — podstaw owy d la  niego 
surowiec.

Coraz więcej młodzieży pracuje 
w górnictwie

P rzy  w ie lu  kopa ln iach G ó r
nego i  Dolnego Śląska zna jdu ją  
się Dom y M łodego G órn ika, 
gdzie m ieszkają tysiące m łodzie
ży, k tó ra  po ukończeniu 6 
m iesięcznej n a u k i w  górniczych 
Szkołach Przysposobienia P rze
m ysłowego pracuje w  kop a l
niach. M łodzież ta osiąga ba r
dzo dobre w y n ik i p rodukcyjne , 
a w raz  ż n im i wysokie zarobki.

Jedną z kopalń, za tru d n ia ją 
cych dużą liczbę m łodzieży jest 
„M ic h a ł“  w  m iejscowości M i-  
cha łkow ice. T u  m. in . w yd ob y
w a węgie l syn m ałorolnego 
chłopa z Janowa, w  pow. K on in  
— S tefan W ojciechowski, b y ły  
parobek ku łaka  ze S taracho
w ic  — Z ygm un t W iśn iew sk i i 
syn w arszaw skie j rob o tn icy  — 
Józef Jankow ski. S tefan W o j

c iechowski uważa się ju ż  za 
„starego“  gó rn ika , „M ic h a ł“  jest 
drugą jego kopa ln ią . „B y łe m  ła 
dowaczem w  ko p a ln i „M u rc k i“ 
— m ó w i on — zespół nasz w y ra  
b ia ł ponad 200 procent norm y. 
Zawód górn iczy bardzo m i się 
podoba. G dy .zapisywałem  się 
do Szkoły Przysposobienia na
w et n ie  m yśla łem , że będzie m i 
tu  tak  dobrze. P racu ją  o w ie le  
m n ie j n iż  w tedy, gdy pracow a
łem  w  gospodarstw ie rodziców, 
a ży ją  o w ie le  le p ie j“ .

M ło dz i gó rn icy  są wdzięczni 
.S łużbie Polsce“  za um ożliw ien ie  
im  n a u k i w  Szkołach Przyspo
sobienia Przem ysłowego. P racu 
ją  z zapałem i radością, wiedząc, 
że ich praca wzm acnia s iły  na 
szej ojczyzny, i  przyspiesza w y 
konan ie p lanu sześcioletniego.

Pracownicy Zakładów im. J. Stalina 
w Poznaniu przekraczają normy 

produkcyjne
(f) Do w spó łzaw odn ictw a p ra 

cy w  Zakładach Przem ysłu M e
talowego im . J. S ta lina  p rzy 
stępuje coraz w ięce j ro b o tn i
ków .

Bardzo dobre  w y n ik i osią
gnęła w  s ie rpn iu  br. załoga od
dzia łu  FW , k tó ra  w ykona ła  w  
te rm in ie  zobow iązania dodatko
w e j p ro d u k c ji p ięciu  wagonów.

M. in . na specjalne w yróżn ie 
nie zasługuje grupa zw iązkowa 
Edw arda Janućhowskiego, za
trudn iona  p rzy  pracach b la 
charskich, k tó ra  uzyśkała prze
c ię tn ie  164 procent norm y. G ru 

pa S tan is ław a F lisa  osiągnęła 
p rzy  pracach spawalniczych 
przecię tn ie  156 procent norm y, 
a grupa S tan is ław a P rzyby ły , 
zatrudn iona p rzy  robotach sto
la rsk ich , w yko nyw a ła  przecię t
n ie  140 procent norm y.

P racow n icy innych  oddzia łów  
przekracza ją rów n ież wysoko 
no rm y p rodukcyjne . T raser Jó
zef K a ro l w y ra b ia  przecię tn ie 
240 procent norm y. Form ia rze 
W ładys ław  Sieczka i Józef K a r-  
dacz rów n ież poszczycić się m o
gą przekroczeniem  200 procent 
norm y.

W Łodzi oddano do użytku 
Dom Młodego Robotnika 

i Dom Młodego Nauczyciela
(f) W  Łodz i oddane zostały o- 

sta tn io  do u ży tk u  dw a nowe 
b u dyn k i: :„D om  M łodego N a
uczycie la“  i  „D om  M łodego Ro
bo tn ika “ . W  „D om u M łodego 
Nauczycie la“  zna jd u je  się 70 
piąknych, nowocześnie urządzo
nych, zaopatrzonych w  gaz, ła 
z ienk i i w szelk ie w ygody m ie 
szkań. Dom ten pow sta ł w  no- 
wowznOszonej, p iękne j dz ie ln i
cy m iasta.

W  „D om u M łodego R obo tn i
ka “  zam ieszkało ju ż  300 dz iew 
cząt robo tn ic  łódzkich  zakładów  
dz iew iarsk ich . 90 procent tych 
dziewcząt — to có rk i m ało i 
ś redn ioro lnych chłopów, k tó re  
dz ięk i opiece państwa lu do 
wego uczy ły  się w  szkołach za
wodow ych i p rzy warsztatach. 
Dom ten wyposażony został w  
najnowocześniejsze urządzenia 
ku ltu ra ln e  i  zdrowotne.

Odczyt francuskiego pisarza
(f) D n ia  11 bm. o godz. 18,00 od

będzie się w  K lu b ie  M iędzyna
rodow e j Prasy i  K s iążk i p rzy 
ul. N ow y Ś w ia t 15/17 re fe ra t 
znanego francuskiego lite ra ta  i 
p u b licys ty  A ndré  W ufm sera, au
tora książek „Réponse a Jean 
Casson“ , „Denise re trouvé “ , „ I n 
te rd ic tio n  de sé jour“  i  w ie lu  in 
nych.

A nd ré  W urm ser m ów ić będzie

na tem at: „L ite ra tu ra  francuska, 
a „w o lność“  zachodnia“ . R e fe rat 
zostanie wygłoszony w  języku  
francusk im . W stęp bezp ła tny za 
zaproszeniam i, k tó re  są do ode
bran ia  dla ząinteresowanych w 
K lu b ie  M iędzynarodow ej Prasy 
i K s iążk i p rzy ul. Bagatela 14 
i w  K lu b ie  p rzy  ul. N ow y Ś w ia t 
15/17.

Kronika dyplomatyczna
Prezydent Rzeczypospolitej 

P o lsk ie j m ianow a ł Posłem Nad
zw ycza jnym  i M in is trem  Pełno
m ocnym  R.P. w  K a irze  Jana 
D roho jow skiego, dotychczas Po
sła Nadzwyczajnego i  M in is tra  
Pełnomocnego RP w  M eksyku.

W  dn iu  10 bm. Poseł N adzw y
czajny i M in is te r Pełnomocny 
Ira n u  w  Polsce Pan Ism a il 
M ed jd i z łoży ł w izy tę  m in is tro w i 
H and lu  Zagranicznego inż. T a 
deuszowi Gedęmu.

Rodziny żofnierzy W ojska Polskiego  
otaczane są troskliw ą i wszechstronną

opieką
(f) Rady narodowe w o j. k ra -  | 

kow skiegó otaczają tro s k liw ą  i  ' 
wszechstronną opieką rodziny 
żo łn ierzy Ludowego W ojska P o l
skiego. Opieką tą, opartą na de
krec ie  Rządu, ob ję te są przede 
w szystk im  rodz iny, k tó re  pozo
staw a ły  na c a łko w itym  lu b  czę
ściowym  u trzym an iu  poboro
wych. D la rodzin tych p rze w i
dziane są różne u lg i i up raw n ie 
nia, w  szczególności dotyczące 
bezpłatnego korzystan ia  z po
mocy le ka rsk ie j, z pomocy są
siedzkie j w  pracach ro lnych , u - 
ia tw ie ń  w  uzysk iw an iu  m iesz
kan ia  i  za trudn ien ia , p rzy jm o 
w an ia  w  pierwszej kole jności 
dzieci do żłobków , przedszkoli 
i szkół w szystk ich  typów .

Z pomocy te j korzysta w  w o j. 
k ra ko w sk im  w ie le  rodz in  żo ł
n ie rzy, wyrazem  zaś wdzięczno
ści d la  Rządu Polski Ludow e j 
są w ypow iedz i członków  tych ro 
dzin oraz liczne lis ty  w ysyłane 
do synów i b rac i odbyw ających 
służbę w ojskow ą.

M . in. w  powiecie M yślenice, 
z pomocy sąsiedzkiej przy ro l
nych pracach w iosennych i  je 
siennych, korzysta ło  k ilk a d z ie 
s ią t rodzin  żołn ierzy odbyw a ją 
cych służbę w ojskow ą, wśród 
nich W ik to r ia  Cichoń, Adam  
W ator, Helena Szarkowska (gm i
na M yślenice), Helena W ilga  
(Zarabie).

W ik to r ia  C ichoń je s t wdową. 
G dy syn je j Józef poszedł do 
wo jska, ciężko je j by ło  na 1/2 
fia gospodarstw ie, nie m ogła so
bie dać sama fa d y  z pracą na 
ro li. Udała się o pomoc do Po
w ia tow e j Rady N arodow ej. Gdy 
stw ierdzono tam , że jes t m atką 
żołnierza, przydzie lono je j na
tychm iast dw a konie, zupełnie 
bezpłatn ie na 2 dn i, a teraz znów 
ma otrzym ać kon ie  do o rk i je 
siennej.

W iele rodz in  korzysta ło  ró w 
nież z bezpłatne j pomocy le k a r
sk ie j. M . in. M a ria  W ątrobo
w a gm. M yślenice w  czasie gdy 
mąż je j H e n ry k  s łuży ł w  w o j

sku otoczona b y ła  bezpłatn ie  ty- 
pieką lekarską w  czasie ciąży, 
urodzone zaś dziecko p rzy ję te  
zostało do żłobka.

O p rzyw ile ja ch , k tó re  p rzys łu 
gu ją rodzinom  żo łn ie rzy w  o - 
trzym yw a n iu  p rzydz ia łów  i prze
prow adzan iu rem ontów  miesz
kań, m ów i Z o fia  Kosińska za
m ieszkała w  M yślenicach:

„W kró tce  potem, ja k  syn m ó j 
S tan is ław , z zawodu e lektro tech
n ik , poszedł do w ojska, z łożyło  
się tak, iż  zna lazłyśm y się w raz 
z córką i synową bez m ieszka
nia. U dałam  się o pomoc do 
M RN, zaw iadam iając, iż  jestem  
m atką  poborowego. Zaraz zo
stało nam  przydzie lone nowe 
mieszkanie. Teraz zaś w  doda t
ku  przeprowadzany jes t przez 
Pow ia tow e Przedsiębiorstw o B u 
dow lane bezpłatn ie genera lny 
rem ont tego m ieszkania. B ra k  
m i po prostu słów  na w yraże
nie  wdzięczności d la  Rządu P o l
sk i Ludow e j za pomoc i opiekę, 
ja ką  otacza rod z in y  żołn ierza“ .

Dobra postawa młodych zawodników 
w trzecim dniu Spartakiady

W  t rz e c im  d n iu  S p a r ta k ia d y  p rz y  
w z ra s ta ją c y m  z a in te re s o w a n iu  p u 
b lic z n o ś c i, ro z e g ra n o  dalsze  em o
c jo n u ją c e  w a lk i  o zaszczy tne  t y t u 
ły  m is trz o w s k ie  w  9 d y s c y p lin a c h  
s p o rtu . W  ro z e g ra n y c h  d o tą d  9 f i 
n a ła c h  le k k o a t le ty c z n y c h  n ie  p a d ł i 
w p ra w d z ie  żaden re k o rd  P o ls k i,  je d -  | 
n a k  u z y s k a n o  d o b re  w y n ik i ,  a w ie -  ! 
lu  z a w o d n ik ó w  u s ta n o w iło  n o \\'e  re 
k o rd y  ży c io w e .

D o m iły c h  n ie s p o d z ia n e k  w  do
ty c h c z a s o w y c h  zaw odach  le k k o a t le 
ty c z n y c h  n a le ży  d o b ra  p os taw a  m ło 
d y c h  z a w o d n ik ó w  S zo tta  (K o L ), 
P ła tk a  (O gn .) i  G a d o m s k ie j (C W K S ) 
w  oszczep ie  o raz  R uska  (K o l.)  w  b ie 
g u  na  10.000 m . R ó w n ie ż  m iłą  n ie - 
s p o d z ia n k ę  s p ra w ił  s p r in te r  w ie j 
s k i  R a ta jc z a k  (L Z S ), k tó r y  w  f in a le  
100 m  z a ją ł c z w a rte  m ie js c e  i  w y n i
k ie m  11,0 u s ta n o w ił re k o rd  ż y c io w y . 
B a rd z o  d o b rze  s p is a li s ie  w  f in a le  
400 m  M a ch  i  L ip s k i  o ra z  S z w a rg o t 
na  10.000 m .

Z a w ie d li K rz e s iń s k i, k tó r y  o d p a d ł 
w  e lim in a c ja c h  w  s k o k u  o  tyczce , 
n ie  p rz e k ro c z y w s z y  3.50 m , k i lk a 
k r o tn y  re p re z e n ta n t P o ls k i w  t r ó j -  
s k o k u  K u ź m ic k i,  k tó r y  n ie  u z y s k a ł 
w ym a g a n e g o  m in im u m  o ra z  re k o r -  
d z is tk a  i m is t r z y n i P o ls k i R on cze w - 
ska, k tó ra  w  s k o k u  w z w y ż  n ie  za
ję ła  p u n k to w a n e g o  m ie js c a .

N a  zaw odach  p ły w a c k ic h  p a d ły  
d w a  re k o rd y  P o ls k i.

L E K K O A T L E T Y K A
K O B IE T Y : oszczep — 1) K o n ik ó w -  

n a  (K o l. )  — 37.74, 2) S ta c h o w ic z
(W łó k n .)  — 36.90, 3) S ze n dz ie lo rz
(U n ia ) — 35.40. N ie s p o d z ia n k ą  b y ło  
w y e lim in o w a n ie  w  p rz e d b o ja c h  C ia - 
c h ó w n y  (W łókn-.).

W z w y ż : 1) M a c ie ja k  (A Z S ) — 1,45,
?> T o m a n  (B u d .), 3) L e szn e ró w n a  
(A Z S ), 4) B ia łk o w s k a  (A Z S ), 5) H e r-  
d ó w n a  (K o l.) ,  6) P e n n e rs  (Sp.) — 
w s z y s tk ie  po 1.40.

loo m : 1) l lw ic k a  (A Z S ) — 12.5, 2) 
K u ź n f ic k a  (B u d .)  — 12,5. 3) M o de - 
ró w n a  (B u d .) — 12.5.

M Ę Ż C Z Y Ź N I: 100 m : l )  K is z k a
(U n ia ) — 10,8, 2) S ta w c z y k  (A Z S ) — 
10,9, 3) B u h l (G w .) — 10,9.

10.000 m: 1) S z w a rg o t (C W K S ) — 
32:04,6, 2) R usek (K o l.)  — 32:16.6. 3) 
K ie la s  (G w .) -  32:21,2.

400 m : 1) M a ch  (B u d .)  — 49,0, 2) 
L ip s k i  (A Z S ) — 49,6, 3) G ra lk a  (G ó r
n ik )  — 50,1.

W  e lim in a c ja c h  le k k o a t le ty c z n y c h  
ro z e g ra n o  k o n k u re n c je  w  oszczep ie  
m ęzczyzn . s k o k u  o  ty c z c e  o raz  b ie 
g u  na 1.500 m.

W oszczep ie  n a jle p sze  re z u lta ty  o - 
s ia g n e li P ła te k  (O gn .) — 57.72 i S i
d ło  (Sp.) — 57.51. W  ty c z c e  13 za
w o d n ik ó w  p rz e k ro c z y ło  w ysoko ść  
3.50, p rz e d b ie g i na 1.500 m w y g ra l i :  
K o rb a n  (S p .) — 4:07,8, P o trz e b o w s k i 
(A Z S ) -  4:03,0 i  L e w ic k i  (K o l. )  — 
4:07.8.

Po d w ó c h  d n ia c h  w  p u n k ta c j i  za
w o d ó w  le k k o a t le ty c z n y c h  p ro w a d z i 
C W K S  125 p k t. p rzed  G w a rd ią  — 
107 p k t.  i  K o le ja rz e m  — 82.5 p k t.,
4> B u d o w la n i — 77 p k t . ,  5) A ZS  —
76 p k t. ,  6; W łó k n ia rz  — 68 p k t..  7) 
S p ó jn ia  — 60 p k t. ,  8) S ta l — 36 p k t  ,
9) U n ia  — 35 p k t. ,  10) O g n iw o  — 22 
p k t . ,  11) G ó rn ik  — 12 p k t . ,  12) L Z S  
4,5 p k t.

S T R Z E L E C T W O
10 bm . o d b y w a ły  s ię  w  dalszym  

c iąg u  k o n k u re n c je  s trz e le c k ie  na 
B ie la n a c h  i w  R e m b e rto w ie . Na  
B ie la n a c h  za koń czo n o  s trz e la n ie  ś ru 
tow e do rzu tk ó w  z podejścia w

g ru p ie  I - e j .  P ie rw s z e  m ie js c e  z a ją ł 
A u te rc h o f f  (S ta l) 35 p k t .  D ru ż y n o 
w o  z d e c y d o w a n ie  w y g ra ła  S ta l — 
153 p k t.  p rzed  B u d o w la n y m i — 128 
p k t. i  G w a rd ią .

W  R e m b e rto w ie , po  d ru g im  d n iu  
s trz e la ń  ś ru to w y c h  do  rz u tk ó w  w  
g ru p ie  I i - e j ,  p ro w a d z i Z a ją c z k o w 
s k i (C W K S ) 163 p k t .  p rz e d  K is z k u r -  
n o  J. (S p ó jn ia )  159 p k t . ,  3) F e ił 
(C W K S ) 154 p k t.

W s trz e la n iu  z k a ra b in u  w o js k o 
w ego  i  p is to le tu  w o js k o w e g o , w  
k tó r y m  s ta r to w a ła  now a  g ru p a  za
w o d n ik ó w , u z y s k a n o  n a s tę p u ją c e  
w y n ik i :  k a ra b in  w o js k o w y  ‘ (z
trz e c h  p os ta w ) — 1) B u d k ie w ic z  
(G w a rd ia )  457 p k t . ,  2) W a s ile w s k i 
(C W K S ) 445 p k t . ,  3) K ra w ie c  (C W K S ) 
425 p k t. W y m ie n ie n i z a w o d n ic y  u z y 
s k a li d o tych cza s  n a jle p s z e  w y n ik i  
w  te j  k o n k u r e n c ji

P is to le t w o js k o w y  — 1) D o k to r  
(W łó k .)  390 p k t . ,  2) Z a ją c  (C W K S ) 
380 p k t . ,  3) E g e rm a je r  (Sp.) 379
p k t.  Po d ru g im  d n iu  s trz e la ń  w  te j 
k a te g o r i i  p ro w a d z i P azde j (B u d .) 
397 p k t . ,  2) D o k to r  (W łó k n  ) 390 p k t. ,  
3) H ry d z e w ic z  (K o l.)  383 p k t.

P Ł Y W A N IE  (F IN A Ł Y )
100 m . g rzb ie t k o b ie t: 1) K o re c k a  

(O gn .) — 1:29,1, 2) F i ja łk o w s k a
(G w .) — 1:29,2, 3) P rz y b o ro w ic z ó w -  
na (Sp.) — 1:30,0.

200 m . s t. dow. k ob iet: 1) D z ik ó w -  
na (O gn .) — 2:48 0 ( re k o rd  P o ls k i) . 
2) K o w a ls k a  (O gn .) — 2:50,8, 3) W e- 
ra k s o  (K o l.)  2:55,0.

200 m . st. klas. A  k ob iet: 1) D o- 
b ra n o w s k a  (O gn .) — 3:12,6, 2) M ro -  
z ó w n a  (K o l.)  — 3:ią,9, 3) K u b ik
(G w .) 3:16,8.

200 m. st. g rzb iet, m ężczyzn: 1) 
B ó n ie c k i (O gn .) — 2:41,2, 2) J a ś k ie 
w ic z  (S ta l) — 2:42,4, 3) W e so ło w 
s k i (G w .) — 2:47,5.

200 m s t. k l .  B  m ę ż c z y z n : 1) D o 
b ro w o ls k i (O gn .) — 2:55,0, 2) G oetz 
(S ta l)  — 2:57,0, 3) N ik o d e m s k i
(C W K S ) — 2:59,1.

400 m. s t. d ow . m ę żczyzn : l)  
G re m lo w s k i (O gn .) — 4:58,0, 2) K o 
c is z e w s k i (C W K S ) — 5:08,9, 3) Je 
ra  (O gn .) — 5:13,8.

4 x  100 m . k la s . A  m ężczyzn: l)  
S ta l — 5,20,0 ( re k o rd  P o ls k i) , 2)
C W K S  5,25,8, 3) O g n iw o  5:32,2.

3X100 m  s t. z m ie ń , k o b ie t:  1) Og
n iw o  — 4:19,1. 2) G w a rd ia  4:25.2. 3) 
B u d o w la n i — 4:32,4.

K la s y f ik a c ja  zrzeszeń po p ie rw 
szym  d n iu  f in a łó w  p ły w a c k ic h  je s t 
n a s tę p u ją c a : L) O g n iw o  — 138 p k t. ,  
2) G w a rd ia  — 81 p k t. .  3) S ta l — 76 
p k t . .  4) C W K S  -  61 p k t. ,  5) S p ó j
n ia  — 52 D k t., 6) W łó k n ia rz  — 38 
p k t . ,  7) B u d o w la n i — 29 p k t . .  8) G ó r
n ik  — 27 p k t . ,  9) K o le ja rz  — 24 p k t.,  
10) A Z S  — 18 p k t . .  11) U n ia  — 2 
p k t.

G IM N A S T Y K A
W  p o n ie d z ia łe k  za koń czo n o  ro z 

g r y w k i  g im n a s ty c z n e  w  k la s ie  I I I .  
M is trz e m  w  k o n k u re n c ji  m ę s k ie j 
zos ta ł M ie r n ik  (O gn .) 54,15 p k t. 
p rzed  S ą d e c k im  (Sp.) 54.05 i K u b ic a  
(Sp.) 53.90.

W  k o n k u re n c ji  k o b ie c e j t y t u ł  m i
s t rz y n i z d o b y ła  R u d n ik  (K o l.)  53,80 
p k t. p rzed  M a z ió w n ą  (K o l.)  53,70 i 
T ra c z y k  (C W K S ) 53.50.

K O S Z Y K Ó W K A  I  S IA T K Ó W K A
W  k o s z y k ó w c e  m ę żczyzn  u z y s k a 

n o  następujące w y n ik i :  S pó jn ia  —

A ZS  51:42 (28:22), C W K S  — O gniw o  
39:37 (18:22), U n ia  — Stal 49:52
(24:23), G w ard ia  — B u d o w lan i 65:43 
(29:18), K o le ja rz  —  G ó rn ik  73:39 
(40:19).

W  koszyków ce kob ie t p ad ły  na
stępujące w y n ik i:  C W K S  — G ó rn ik  
67:17 (25:14), K o le ja rz  — U n ia  54:11 
(30:6), S pó jn ia  — B udo w lan i 109:22 
(47:14), A Z S  — W łó k n ia rz  45:27 
(26:9).

W  siatków ce m ęsk ie j pad ły  w y n i
k i: G w ard ia  — S pó jn ia  2:0. C W K S  —  
L Z S  2:0, A Z S  — B udo w lan i 2:0, 
W łó k n ia rz  — G ó rn ik  2 :0. O gniw o —* 
U n ia  2:0. K o le ja rz  — S ta l 2:0.

W y n ik i s ia tk ó w k i kob iece j: C W K S  
— U n ia  2:1. A Z S  — S ta l 2:0, S pó j
n ia  — G ó rn ik  2:0. O gniw o — B udo
w la n i 2:1, K o le ja rz  — G w ard ia  2:0.

P IĘ S C IA R S T W O

W  p ierw szym  dn iu  rozgryw anego  
w  Łodzi tu rn ie ju  pięściarskiego ro 
zegrano k ilk a d z ies ią t w a lk . W  tu r 
n ie ju  s ta rtu je  99 zaw odników . N a j
lepsza form ę w  p ierw szym  d n iu  w y 
kaza ł P asław ski (W łó k n .) w  le k k ie j.

Z  ciekaw szych w a lk  w y m ie n ić  na
leży zw ycięstw o G rzyw ocza  I  (G ó rn .)  
nad S te fan iu k ie m  (G w .) w  kogu cie j, 
w yg ran ą  Justki (C W K S ) z Faską  
(S ta l) w  m uszej oraz zdecydow ane  
zw ycięstw o przez k. o. K o lczyńsk ie 
go (G w .) nad K rausem  (B ud.) w  
średn ie j

Do dużych n iespodzianek za liczyć  
trzeba zw ycięstw o W ojc iechow skiego  
(U n ia ) nad w ie lo k ro tn y m  reprezen
tan tem  Polski N ow ara  (S ta l) w  pół
c ię żk ie j, oraz przegrane Leissa (Sp.) 
z K arp iń s k im  (K o l.) w  le k k o p ó ł-  
średn ie j i K em py (S ta l) ze Scigałą  
(W łó k n .) w  te j sam ej ka teg o rii.

CDSA
mistrzem piłkarskim 
Związku Radzieckiego
M O S K W A . Do zakończenia  m l. 

strzostw  p iłk ars k ic h  ZS R R  pozosta- 
to leszcze a ru żyn om  po 2 — 4 m e
cze. je d n ak  spraw a ty tu łu  m is trzow 
skiego została 1uż  przesadzona.

M is trzem  p iłk a rs k im  ZS R R  na rotę 
1951 została drużyna  C D S A . k tó ra  w  
26 grach zdobyła  39 pk t. W y n ik i o -  
statn ich spotkań n ie  beda m ia ły  1u4 
w p ły w u  na pozycje leadera m i
strzostw . O becnie na drug im  m ie j
scu jest D yn am o z T b ilis i — 33 p k t. 
M oskiew ski S p a rtak . dz ięk i zw ycię
stwu nad Torpedo (G o rk i) 2:0 w y 
szedł na trzecia  pozycje — 31 p k t.

Na p ią tym  m iejscu zn a jd u je  się 
D yn am o (M oskw a), k tó re  swój 24 
mecz przegrało  n iespodziew anie f  
Torpedo (M oskw a) 0:2.
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NA B U D O W L A C H  M O S K W YC zy te ln icy  i  korespondenci piszą

Aa dożynkach w Karakonie zanalizowano 
wykonanie planu skupu

"W n iedziele,2 września br. od
b y ty  się w K a rn ko w ie  gm. Ja 
strzębie pow L ipno  piękne i 
ba rw ne dożynki.

Uroczystości dożynkowe po
przedzi) pochód przez wieś ze 
sztandaram i i ork iestra. W po
chodzie b ra ły  udzia ł organizacje 
po lityczne, straż pożarna, m ło 
dzież szkolna oraz robo tn icy  z 
F a b ry k i Kawy', k tó rzy  specja l
n ie  na tę uroczystość p rz y b y li z 
W łoc ław ka

Przem ów ienie w yg łos ił prze
wodn iczący G m inne j Rady Na
rodow e j tow  M e lkow ski. pod
kreś la jąc , że gm ina nasza plan

skupu zboża na m iesiąc s ie r
pień przekroczyła  o trzynaście 
ton (zam iast 265 sprzedano 278). 
Nastąpiło to dz ięk i tem u, że 
ch łop i m ało i ś red n io ro ln i naszej 
gm iny dobrze zrozum ie li jak  
ważne dla  rozw o ju  gospodarki 
jest w ykonan ie  i przekroczenie 
planu.

W dostaw ie zboża w  s ierpn iu 
na jle p ie j spisały się grom ady: 
K o lankow o. K a rn ko w o  i Okręg 
N ajgorze j — bogaci ch łop i z 
grom ady R um unk i — K a rn k o 
wo.

SEW ERYN S K U L S K I 
K a rn kow o

S ln c /e m  n a s z y c h  a r t y k u ł ó w

Aa przvszły rok oqród jordanowski 
będzie lepiej wykorzyslany

29 sierpn ia zam ieściliśm y a r 
ty k u ł pt „W  ogródku jo rd a 
now sk im  pustk i — a dzieci ba
w ią  się na u lic y “  Chodziło 
ko n k re tn ie  o niesłuszne rozpo
rządzenie DRN Warszawa - 
Śródmieście, zabraniające wstę
pu na teren olbrzym iego ogro
du dzieciom  niezapisanym  na 
pó łko lon ie

Obecnie o trzym a liśm y w y ja 
śnien ie w  tej spraw ie z W y
dz ia łu  O św ia ty Prezyd ium  Sto

łecznej Rady ' N arodowej. W y
dzia ł O św ia ty  stw ierdza, iż za
rzu t a u to rk i a r ty k u łu  je s t s łu 
szny. Tegoroczna p ra k ty k a  w y 
kazała, że zam knięcie pó łko lon ii 
jest szkod liw e dla ogółu dzieci 
n.ieszkających w  pob lisk ie j 
dz ie ln icy i wobec tego w  p rzy 
szłym  roku zostaną w yc iągn ię 
te odpow iednie w n iosk i przy 
organ izow an iu  nasiennych ko 
lon ii.

7 pcitr

„Raj“ na cenzurowanym
Zdzisław Skowroński i Józef Słotwiński: „Dwa tygodnie 

W ra.iu". Komedia w trzech aktach z muzyką i piosenkami 
Zdzisława Gozdawy i Wacława Stępnia. Reżyseria Czesława 
Szpakowi cza. scenografia Mikołaja Sasykina. Premiera 
w teatrze Syrena.

X. Nieiiediew

D zia ł le kk ie j kom edii — fa r 
sy, lżejszej sa tyry, wodew ilu , 
kom e d ii m uzycznej — stanow i 
najsłabsze ogniwo w po lsk ie j 
■współczesnej twórczości sce
n iczne j. Nie w daiąc się na tym  
m ie jscy  w rozpa tryw an ie  p rzy 
czyn tego zjaw iska, p rzyp o m n ij
m y, że znalazło ono m. in. swój 
sm ętny w yraz  na n iedaw nym  
F es tiw a lu  Polskich Sztuk W spół
czesnych Obronną ręką. obron
n y m  słowem i śpiewem wyszedł 
na fes tiw a lu  ty lk o  jeden u tw ó r: 
„s ta ry "  nasz znajom y „W ode
w i l  w arszaw ski“ , g rany w  róż
nych  w iększych i  m niejszych 
m iastach.

Jedna jaskó łka  nie  rob i w io 
sny... Z tym  w iększym  zadowo
len iem  wspom inam y przeto S y
renę, gdzie d rug i ju ż  miesiąc 
t rw a ją  „D w a tygodn ie  w  ra ju "  
Ta lekka kom edyjka  na pewno 
n ie  jest arcydzie łem  w  swoim  
rodza ju , ale w tym  swoim  ro 
dza ju spełnia fu n kc je  p rzy jem 
ne i pożyteczne. U tw ó r Sko
w rońsk iego i S ło tw ińskiego (Jó
zefa ! nie mieszać z K aro lem ) 
zaspokaja potrzebę śmiechu hu 
m orem  uczciwym , zdrowym , 
n ie fa łszow anym , da je zarazem 
tra fn ie  odczytany i m im o c ią 
żenia ku  fars ie u trzym any w  
granicach realistycznego obraz
ka  w yc inek  współczesnego ży
cia.

Odrębność tego życia — 
wczasy pracownicze — nastrę
cza tem atu na w ie le  nienapisa- 
nych  kom edii. A u to rzy  p ie rw 
szej na ten tem at kom edii nap i
sanej pokazali w  sym patyczny 
sposób p rzew ró t w „R a ju “  (dom 
w ypoczvnkow v FWP), po legają
cy na usunięciu złej, kum o te r
sk ie j k ie row n iczk i i zastąpieniu 
je j  n a jp ie rw  przez k o le k ty w  
sam ych wczasowiczów a następ
n ie  przez osobę, w y łon ioną  z ich 
grona. Społeczne zaplecze tych 
„D w u  tygodn i“  to w łaśnie ów 
k o le k ty w , w m iły  sposób u w i
doczniony w dzia łaniu, a złożo
n y  z rob o tn ików  i p rzedstaw i
c ie li in te lig en c ji, dla k tó rych  
w czasy w jednym  dom u i p rzy 
w spó lnym  stole są już  sprawą 
ta k  na tura lną, ja k  sama in s ty 
tu c ja  wczasów pracowniczych. 
Plącząca się jeszcze w „Ra.iu“  
p rzedstaw ic ie lka  „daw nych, do
b rach  czasów" iest bezsilna, na

tom iast przem iana lekkom yś lne 
go m łodzieńca ze sfer m iesz
czańskich w ty p  pozy tyw ny jest 
upraw dopodobniona, choć poka
zana zbyt farsowo.

B rak iem  „D w u  tyg o d n i“  jest 
bardzo w ą tła  n ić in try g i sce
nicznej. N ie jest to  kom edia, 
lecz raczej żart. obrazek sce
niczny. W  tym  jednak og ran i
czeniu: ża rt k u ltu ra ln y , obrazek 
m ający sw ój walor.

U tw ó r ogrom nie ożyw ia ją  
piosenki Gozdawy i Stępnia. 
Nieco starośw iecka, n ie w ym yś l
na reżyseria Szpakowicza za 
m ało dba o tempo, ale na ogół 
p rzekonyw a nas do zalet „R a 
ju “

Przedstaw ienie jest sukcesem 
ak to rsk im  B. H a lm irs k ie j, M. Pa 
w luśk iew icz, H. Buczyńskie j, 
J. B uko je m sk ie j, J. B ie len i, W. 
Jankowskiego. A. M łodn ickiego. 
Zwłaszcza H a lm irska  ja ko  k u ra 
cjuszka zażywna. Jankow sk i ja 
ko  wczasowicz -  ryba k  i B uko - 
jem ska ja ko  kuracjuszka -  re - 
akc jon is tka  na rysow a li postacie 
soczyste i zabawne. N ie  w ysz li 
poza szablon Zarem bianka. 
Dziew ięcka, Zadrozińsk i. W iś
n iew ski, Szczepański. Górska 
w ystąp iła  w  swoim  znanym  re 
pertuarze „w am pa".

Ważną ro lę  m urarza z Now ej 
H u ty  i  zarazem boksera z zam i
łow an ia  gra A d o lf Dymsza. 
W iadom o, że w  w yobrażeniu 
mieszczańskiego w idza Dymsza 
to tzw . lu do w y  artysta, m iano
w ic ie  dlatego, że w  sposób n ie
odparcie kom iczny p o tra fi obda
rzać życiem scenicznym drobno- 
m ieszczańskie typ y  z przedmieść 
lu b  ty p k i z pogranicza lum pen- 
p ro le ta ria tu . Ceniony, cha rakte 
rys tyczny ta len t Dymszy w  od
tw arzan iu  tego rodzaju postaci 
wczorajsze j W arszawy nie  z b li
ża go jednak do um ieję tności 
pokazyw ania na scenie ro b o tn i
ka współczesnego. I  w  kom edii 
S ło tw ińskiego — Skowrońskiego 
m ura rz  Sw ieradek w  w ykonan iu  
Dymszy jest bliższy ludziom  z 
fe lie tonów  W iecha n iż  budow 
niczym  Now ej H u ty

W  całości — ja k k o lw ie k  „D w a 
tygodn ie  w  ra ju “  n ie  podważają 
przodującego dotychczas m ie j
sca „W odew ilu  warszawskiego" 
— obejrzeć tę sztukę jest m iło. 
zwłaszcza w  lecie.

JASZCZ

Na w ie lu  u licach M oskw y 
wznoszą się lasy rusztowań. 
Rozrastają się place budowy w  
na jba rdz ie j m alow niczych re jo 
nach Izm aiłow a, na Szosie Le- 
n ing radzk ie j, na wybrzeżu im . 
Frunzego, w pobliżu fa b ry k i sa
m ochodów im . S ta lina  — w zd łuż 
otaczających całe śródmieście 
p ierścieniem  ale j „Sadow oje 
K o lco“

Na w ie lk ich  placach wznoszą 
się ku niebu budow le potęż
nych dom ów m ieszkalnych o- 
raz in s ty tu c ji.

P rzy przebudow ie i  rozbudo
w ie M oskw y za trudn ionych jest 
pół m ilion a  ludzi. M im o tej 
w ie lk ie j liczby robo tn ików , za
potrzebowanie na w y k w a lif ik o 
wane kad ry  stale wzrasta. D la 
tego też szczególnie w ie le  uw a
gi poświęca się spraw ie szko
lenia kadr. K ie ro w n icy  budów  
n ie jednokro tn ie  rozpoczynają 
swój dzień pracy od w ys łucha
nia sprawozdań swych zastęp
ców i pom ocników  o tym . iak 
przebiega szkolenie wśród 
sztukatorów , m urarzy, m on*a- 
żowców, cieśli, m a larzy i ty n 
karzy na kursach, lub w  k ó ł
kach technicznych, is tn ie jących 
przy każdej budowie.

K ad ry  przygo tow u je  się w  
szkołach budow lanych, p ro w a 
dzonych przez M in is te rs tw o  Re
zerw Pracy W ciągu 6 — 12 
miesięcy w samej ty lk o  M osk
w ie tysiące w ykw a lifik o w a n y c h  
rob o tn ików  opuszczają zagłady 
naukowe

- W roku  ub ieg łym  szkoły bu 
dow lane przysposobienia prze
mysłowego i szkoły rzem ieś ln i
cze sto licy, sk ie row a ły  na mo
skiewskie budow y 5.000 swych 
w ychow anków . Chłopcy i dz iew 
częta, k tó rzy  nauczyli się k ie 
rować ob ro tow ym i żuraw iam i, 
wznosić m ury , m ontować kon 
s trukc je  m etalow e w ie lo p ię tro 
wych budynków , w yd a tn ie  po
m og li załogom budów w  przed
te rm in ow ym  w ykonan iu  planu 
na rok 1950, k tó ry  p rze w id yw a ł 
oddanie do uży tku  ponad 535 
tys. m kw . pow ie rzchn i m iesz
ka lne j.

W roku  bieżącym b u do w n i
czowie sto licy postanow ili zabu
dować 710 tys. m  kw . pow ie rz
chn i m ieszkalnej. Znaczna ilość 
cieśli, m urarzy, sztuka to rów  i 
rob o tn ików  innych  zawodów, 
szkoli się bezpośrednio na bu 
dowach lub  w  szkołach stach a- 
nowskich. Szkoły te tw o rzy  się 
w  następujący sposób. N a p ły 
w a jących na budowę pom ocni
ków  dzie li się na n iew ie lk ie  
grupy. Szkołą taką k ie ru je  w y - 
so ko w ykw a lifiko w a n y  stachano
w iec — specja lista w  danym

zawodzie. Bezpośrednio na m ie j
scu pracy uczą się nowicjusze 
poszczególnych metod pracy

Na budow ie hote lu , k tó ry  po
w sta je  w  pobliżu Placu K om - 
somolskiego, zazna jom iliśm y się 
z jednym  z najlepszych i n a j
starszych m oskiewskich m i
strzów ciesielskich — A leksan
drem  W asiliew iczem  Uzenko- 
wem

Uzenkow słucha nas uważnie, 
i ja k  w ie lu  starych rob o tn ików  
um iejących cenić czas, na wszy
stk ie pytan ia  da je lakoniczne 
odpowiedzi

— I lu  rob o tn ików  — cieśli 
przeszkoliliśc ie na te j budowie 
— zapyta liśm y Uzenkowa

— 100 osób
— Jak ie  osiągnięcia m ają  w a

si wychow ankow ie?
A leksander W asiliew icz u - 

śm iechnął się i wskazał na w ie l
k i afisz, w idn ie jący  na murze 
P laka t g łosił:

„23 czerwca A. W Uzenkow 
i jego b y ły  uczeń W C h rapow i- 
ck i w  ciągu jedne j zm iany w y 
kona li zadanie w 600 proc “

Oznacza to. że nauczycie! i 
uczeń z ro b ili sześć razy w iecej 
n iż p rzew idyw a ła  norm a

N iedaw no na budowę p rzyb y 
ła nowa grupa 18 m łodych, n ie 
doświadczonych rob o tn ików  i 
A leksander W asiliew icz  zaczął 
ich szkolić.

Lekcje  odbyw a ją  się zarów 
no w  sali szkolnej, ja k  i bezpo
średnio na teren ie budowy. 
C ie rp liw ie  pokazuje on swym  
uczniom , ja k  należy w łaściw ie  
posługiwać się sprzętem, ja k  
szybko i dobrze łączyć poszcze
gólne elem enty odeskowania. 
W ymaga on od swych w ycho
w anków  starannego op racow y
wania le kc ji, sk łan ia jąc  ich do 
przerab ian ia  w ykonane j pracy, 
je ś li n ie  jes t ona zrobiona do
brze.

Na każdej budow ie spotkać 
można niem ało doświadczo
nych w ychow aw ców  m łodych 
kadr. W śród m a js tró w  w ie lk im  
au to ry te tem  cieszą się laureaci 
Nagród S ta linow sk ich , m urarze: 
P io tr  O rłów , W asyli K oro lew , 
A leksander Leontiew , M ik o 
ła j Olszanow, sz tuka to r Iw an  
K u tie n ko w  i w ie lu  innych. 
T ro s k liw ie  w ychow u ją  oni ka 
dry. Sława o ich osiągnięciach, 
oraz o dużej um ie ję tności prze
kazyw ania w iedzy i  dośw iad
czeń — obiegła cały k ra j.

Z początkiem  br. z ob iektu 
budowlanego na da lek im  U ra lu  
przyszedł do M oskw y telegram :

ATa święcie plonów

„P ros im y  o wydelegow anie m u 
rarza P a tr ik ie je w a  do szkolenia 
m łodych k a d r“ .

W asyli M ich a jłow icz  P a tr ik ie -  
je w  znany jest nie ty lk o  z tego, 
że w yna laz ł „p ie rśc ie n iow y“  spo
sób m u ra rk i, dz ięk i czemu 
grupa składająca się z trzech 
osób może w ciągu zm iany 
ułożyć 12— 15 tysięcy cegieł C ie
szy się on szeroką popu larno
ścią rów nież dz ięk i tem u, że w 
ciągu 13 la t pracy in s tru k to r 
skie j przeszkolił ponad tysiąc 
osób

P a tr ik ie je w  p rzyb y ł do Cze
labińska, gdy rozpoczęto u k ła 
danie fundam entów  pod trzy  
nowe w ie lk ie  dom y m ieszkal
ne Na budow ie b rak by ło  do
świadczonych m ura rzy

Poproszono go: zabierzcie się 
sami do m u ra rk i i przeszkolcie 
pom ocników

W asyli M ich a jłow icz  zorga
n izow a ł grupę, składającą się z 
20 pom ocn ików  i rozpoczął w raz 
z n im i budowę Po m iesiącu 
uczniow ie jego, sta li się samo
dz ie lnym i rob o tn ikam i i dosko
nale w y ko n yw a li normę. Po 
u p ływ ie  jeszcze k ilk u  tygodn i 
uczniow ie P a tr ik ie je w a  — Pod- 
w iszałow , F ilipow , Romańczuk 
i Buczenko, zaczęli w yko n y 
wać po 170 proc. norm y.

N iezw yk le  serdecznie opo
w iada ją  o P a tr ik ie je w ie  m łodzi 
m urarze, za trudn ien i p rzy bu 
dow ie 26-piętrowego gmachu 
na Placu Sm oleńskim  w  M osk
wie.

T u ta j grupa absolwentów 
szkoły przysposobienia p rzem y
słowego pod k ie row n ic tw em  
W asyla M icha jłow icza  w  ciągu 
pierwszych 10 dn i pracy u łoży
ła 557 m sześć, m urów , w yko 
nu jąc 150 proc. norm y. Dziś 
m łodzi m urarze p racu ją  samo
dzielnie.

Na czym polega ta jem nica 
sukcesów m łodych m urarzy? Na 
tym , że opracowane przez W a
syla M icha jłow icza  m etody m u
ra rk i,  ła tw o  zostały opanowane 
przez niedoświadczonych m u
ra rzy  i w  k ró tk im  czasie osią
gnę li on i wysoką w ydajność 
pracy.

Na budow ie nowych gm a
chów sto licy, szeroko stosowa
ne są m etody przekazyw ania 
doświadczenia na jlepszych sta
chanowców m łodym  ro b o tn i
kom, B udow niczow ie s tud iu ją  
m etody stachanowców, stosu
jąc  w  pracy najlepsze i  szkolą 
pozostałych robo tn ików .

B y liśm y  na zajęciach w  szko
le stachanowskie j na budowie 
prowadzonej przez M in is te rs tw o

l

Przem ysłu Naftowego. W szko
le te j uczy się now ic juszy przo
dujących metod pracy, k tó re  
stosują m urarze M iszyn i  B ie - 
łousow.

Zajęcia prow adzi specja lny 
in s tru k to r, pokazuje on słucha
czom p laka ty , przedstaw iające 
w  ja k i sposób M iszyn i B ie - 
łousow b iorą do rę k i cegły, ja k  
uk łada ją  rzędy cegieł, ja k  je d 
nym  św ie tn ie  w ym ierzonym  
uderzeniem  m ło tka  odrębu ją  
kaw a łek cegły potrzebnej w ie l
kości.

Zajęciom  teore tycznym  tow a
rzyszą zajęcia praktyczne, na 
k tó rych  pokazuje się uczniom  
m etody stosowane przez M iszy- 
na i B iełousowa. Po 10 — 15 
zajęciach słuchacze szkół sta- 
chanowskich z dn ia na dzień po
w iększają wydajność pracy i 
częstokroć prześcigają swych 
nauczycie li, osiągając w span ia
łe reko rdy  p rodukcy jne

W edług obliczeń w szkołach 
stachanowskich przy nowych 
budowach w  sto licy, w p ie rw 
szym półroczu 1951 r przeszko
lono ponad 10 tysięcy w y k w a 
lifik o w a n y c h  robo tn ików . W y
b itn y  specja lista — budow niczy 
A leks ie j W asiljew icz  W oron- 
kow . k ie ro w n ik  budow y nowego 
gmachu m oskiewskiego u n iw e r
sytetu państwowego s tw ie rdz ił, 
że na jego budow ie uczy się co
dziennie w szkołach stachanow
skich i kó łkach technicznych 
ponad 2 tysiące osób.

M in ie  k ró tk i czas i słuchacze 
szkół, oraz kó łek technicznych 
staną się w y k w a lifik o w a n y m i 
budow niczym i, m is trzam i w  
stćoje j dziedzinie.

K r o n ik a
w yd a w n icza

„ZJA ZD Y  I  KO NFERENCJE  
W K P(B )“

W  cennej te j serii p rze k ła 
dów w yda ła  Książka i W iedza 
dw ie  nowe prace: F. P o m itja - 
jew a „P ię tnasta  kon ferencja  
W K P (b )“  (1926 roku , str. 140, 
zł 3) i  P. K a raw a jew a  „D ruga  
K on fe renc ja  SDPRR" (P ierwsza 
O gólnorosyjska, 1906, str. 68, 
zł 2.—).

P R O G R A M  K P  
W IE L K IE J  B R Y T A N II

Pod tym  ty tu łe m  w yda ła  
Książka i  W iedza program  K o 
m un istyczne j P a r t ii W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  uchw a lony przez K o 
m ite t W ykonaw czy K P  W B dnia 
13 stycznia 1951 r. (str. 36, zł 
1,50).

NOW E T O M IK I PO EZYJ
N akładem  „C z y te ln ik a “  u k a 

zują się system atycznie to m ik i 
poetyckie  zarówno m łodych i 
na jm łodszych deb iu tan tów , ja k  
i poetów o znanym  ju ż  n a z w i
sku. O sta tn io  w yd a ł C zy te ln ik  
w  ty m  dziale: F ranciszka F en i- 
kowskiego „L e w y  brzeg“ , K . I. 
Gałczyńskiego poemat „N iobe ", 
H en ryka  G aworskiego zbiorek 
w ierszy „P rzed nam i życie“ , Ja 
na M a r i i Gisgesa „P ie rw sza m i
łość“ , Józefa P ru tkow sk iego  „D o 
żywego“ . Jana B rzechw y i  Ja 
nusza M ink iew icza  w iersze i sa
ty ry  „P okó j zw ycięży“ . Cena 
pojedynczego to m iku  waha się 
od 5 do 9 zł.

R O D Z IN A  K U M IA K Ó W
N akładem  K s ią żk i i  W iedzy 

ukazała się głośna powieść n ie 
m ieckiego pisarza kom un is ty  
Hansa M arch w itza  „K u m ia c y “ 
(tłum . Jerzy Rawicz, str. 248, 
cena 11 zł). A u to r te j powieści, 
gó rn ik  pochodzący ze Śląska, 
w s ła w ił się autob iogra ficzną po
w ieścią „M o ja  m łodość“  (w yd a 
ną n iedawno przez Książkę i 
W iedzę) oraz w łaśnie „K u m ia -  
k a m i“ , powieścią o losach gó r
n iczej rodz iny po lsk ie j, k tó ra  w 
poszukiw an iu pracy w ye m ig ro 
w a ła  do W es tfa lii i  bierze udzia ł 
w  rew o lu cy jn e j walce p ro le ta 
r ia tu  n iem ieckiego, walce k u l
m in u ją ce j wówczas w  pam ię t
nych w a lkach w  Zagłęb iu  
R u h ry  jes ien ią  1923 r,

F ragm ent obchodu ogólnopolskich dożynek w  Poznaniu G ru p a  cen tra lna  pochodu przechodzi
przed try b u n ą  ro to  c a f

Klasyk czeskiej literatury 
Alojzy Jirasek

„...K tóż  jest w in ien? Czy ten. 
co swvch p raw  broni, czy ten. 
k tó rv  setk i ludz i okrada, k a tu 
je  i n ie w o ln ikó w  z n ich rob i. a 
żonie męża. dzieciom ojca rno r- 
du ie? “  To pytanie , bedace ró w 
nocześnie oskarżeniem, zadaje, 
w  przeddzień stracenia, bohater 
s łyn n e j powieści J iraska „P s io - 
g ło w cy “  — Jan Kozina.

N ie  by ło  rzeczą przypadku, że 
J irasek uczvn ił bohaterem  swej 
pow ieści iedneeo z orzyw ódcńw  
pow stań chłopskich w X V II  
w ie k u  N ie bv!o rzeczą orzvpad- 
k u  że bohaterow ie wszystkich 
pow ieści i sztuk teeo klasyka l i 

te ra tu ry  czeskiej z ludu  czeskie
go się wyw odzą i o praw a lu 
du walczą, ia k  o praw a ludu 
w a lczy ł przez całe życie sam p i
sarz.

A lo jz y  J irasek  u ro d z ił sie w  
1851 roku  w  rodzin ie  piekarza, 
w  m a łym  m iasteczku H ronow o 
w  północno -  wschodnich Cze
chach. M iasteczko by ło  m aleń
kie. zamieszkałe przeważnie 
przez biedote chłopska i tkaczy 
— cha łupn ików , posiadało ied- 
nak w ie lk ie  tra d yc je  w a lk  w y 
zwoleńczych. T radyc je  te siega- 
ia daleko w  glab dzie jów

Powstania chłopskie w iaża sie 
n ierozerw a ln ie  z h is to ria  H ro - 
nowa i na jb liższych oko lic. Tu 
w 'aśn ie  podczas wo ien husy- 
ck ich  za trzym a ł sie ze sw vm i 
w o jskam i bohater w a lk  w yz
woleńczych. ieden z n a jw y b it
n iejszych dowódców. znanv do
brze i z naszei h is to r ii — Jan 
2iżka. Tu po s tłum ien iu  pow
stania u k ry w a li sie w górach 
. heretycy"

W spom nienia w a lk  w yzw o leń
czych przekazyw ało pokolenie 
ookoleniu Ustne podania w y 
rasta ły  do rozm iarów  nigdzie 
nie zapisanych eposów na
rodow ych Bohaterow ie ludu. 
k tó rych  szlachta feudalna, a p o 
tem burżuazia zgodnie stara ły 
sie zepchnąć w  cień zapom nie
nia lub zohydzić w oczach naro
du żv li w tvch oodaniach Oni 
b v li duchow ym i przyw ódcam i 
ludu czeskiego Oni. dawno

zm arli, powieszeni, ścięci, za- 
m orzeni w  lochach w ięziennych 
b y li na tchn ien iem  lu du  do d a l
szej w a lk i.

W śród tak ich  tra d y c ji,  wśród 
tak ich  legend w yrós ł i  w ycho
w a ł się w ie lk i pisarz czeski A~ 
lo jz y  Jirasek. Te tradyc je , te po
dania zap łodn iły  iego um vsł i 
w yobraźn ie  twórcza. W alczący
0 narodowe i społeczne w yzw o
len ie  lu d  czeski sta ł sie boha
terem  w szystkich iego u tw o rów

Niepisane legendy ucie leśn i
ły  sie w powieściach h is to rycz
nych. legende no tw ie rdz ife  h i
storia odgrzebana z py łu  zapom
nien ia przez w ie lk iego  pisarza, 
h is to rie  ożyw ił ta lent.

„P s iog łow cy“ . „Jan Ż iżka", 
„Jan Hus" i w ie le  innych  u - 
tw o ró w  m ów i o zmaganiach i 
walce ludu czeskiego p rzec iw 
ko obcemu i rodzim em u ucisko
w i. J irasek znał. iak n ik t  może 
w  jego czasach, h is to rię  swego 
narodu b v ł piewca h is to r ii na
rodu czeskiego A h is to ria  w, je
go powieściach oo raz pierwszy 
w lite ra tu rze  czeskiej pokazała 
swoje praw dziw e oblicze Nie 
bvła to h is to ria  ukoronowanych 
głów  domów panuiacvch i wo- 
ter. zaborczych ale w łaśnie h i
storia  ludu. iego n iedoli i w a lk i
1 rzecz godna oodkreślenia — 
lud w powieściach J iraska  n ig 
dy nie wvstepuie iako czvnn ik 
b ie rny nieszczęśliwy jedyn ie  i 
uciskany Nie ma w tvch po
wieściach c ie rp ie tn ic tw a  i la 

m en tac ji. B ohaterow ie  J iraska 
to  n ieugięc i bo jow n icy , to lu 
dzie. k tó rzy  śm ia ło i  zdecydowa
nie szli k u  w y tkn ię te m u  ce low i 
— a celem tvm  we wszystk ich 
epokach, w  ja k ich  rozgryw a sie 
akcja powieści J iraska by ło  w y 
zwolen ie społeczne i narodowe. 
Cechą znam ienną bohaterów  
J iraska  jes t to, że naw et po 
chw ilow ych  porażkach, naw et w  
m om entach najcięższych nie  za
ła m u ją  sie.

„N iech  będzie naszą zasadą 
nie  poddawać sie s trachow i w 
mece. niech ia k  drzewo ro z k w i
ta m ęstwo i nadzieia... A  ieżeli 
w róg m yś li, że nas pokonał i 
rzuc ił na kolana, to m v p o w in 
niśm y bvć tw a rd z i iak  skały.. “  
T r  słowa w ypow iada ją  bohate
row ie  jednej z powieści, k tó re j 
akcja rozgryw a sie w czasie 
k lęsk i na B ia łe j Górze, Tak nie 
przem aw ia ją  zwyciężeni. To 
głos a rm ii, k tó ra  w ie. że m im o 
ch w ilo w e j porażki, do n ie j na le
ży "zwycięstwo. W iedzia ł o tvm  
rów nież J irasek W iedzia! i w ie 
rzy ł. że „w  sile ludu  zawsze bv ł 
nasz ra tunek i nasze żvcie. w  ie 
go siłach nasza radość i z ia rno 
naszei przyszłości. Stad w y n ik a 
ją  nasze zadania, nasz obow ią
zek — służba lu d o w i“

I J irasek cała swa d ługo le t
n ia  praca służvł< lu do w i Pod
czas gdv burżuazia w sze lk im i 
s iłam i starała sie zatrzeć, zama
zać lub  wvpaczvć bohaterska 
przeszłość ludu czeskiego. sdv 
rew o lucy jny , an ty feuda lny  ruch 
husycki przedstaw iała jako o- 
kres upadku i chaosu — Jirasek 
pokazuje h is to rię  w je j n a tu ra l
nych barwach, pokazuje ja taką 
jak była. w ysuw a jąc na plan

pierwszy p raw dziw ych  je j bo
haterów .

A le  wskrzeszanie w pow ieś
ciach dawno m in ionych  dzie
jów , tw orzen ie  bogatei ga le rii 
po rtre tów  lu dz i dawno zesz
łych ze św iata nie w ycze rpy
w a ło  in w e n c ji J iraska. n ie  by ło  
jak im ś oderw aniem  sie od rze
czywistości.

„S ta ra łem  sie — m ów i J ira 
sek o swoim  dziele tw órczym  
— ożyw ić nasza przeszłość, z b li
żyć ją  do nas. N ie pracowałem  
ia k  m arzycie l, k tó ry  zw ró c iw 
szy sie do przeszłości, zapomina 
o c iężk ie j walce swego narodu 
w teraźniejszości. W łaśnie d la te 
go. że cała dusza przeżywałem  
te walkę, czułem. że trzeba 
zw rócić sie do h is to r ii, a lbo
wiem. k to  nie zna dn ia w czo ra j
szego. ten nie zrozum ie dnia 
dzisiejszego. W łańcuchu żvcia 
ogniwa czasów współczesnych 
związane sa z ogn iw am i przesz
łości. B o jow n icy  odeszli, ale 
w a lka  została“ . Ta w a lka  ce
chu je zarówno h istoryczne iak  
współczesne powieści J iraska  i 
ona podbudowała rea lizm  iego 
dzieła twórczego: ten rea lizm  
iest n iezm ienna cecha całej 
twórczości Jiraska.

Obecnie. gdv wyzw olona przez 
A rm ie  Radziecka Czechosłowa
cja stała sie państwem  ludow o- 
dem okra tycznym . gdv władze 
u ia ł w swe rece lud  pracuiacv 
książk i J iraska  zdobyły n ieby
wała poczytność.

„Jego u tw o ry  — pisa ł K ie 
rcem G o ttw a ld  — uczą nas p ra
w id łow o Dojmować nasza prze
szłość. um acnia ia  nasza św iado
mość narodowa, nape łn ia ła  nas 
tw órczym  optym izm em  i w ia ra  
w twórcze s iłv  ludu... nie ma

w ątp liw ośc i, że twórczość J ira 
ska ma teraz w ieksze znaczenie 
n iż k ie d y k o lw ie k “ .

Czcząc pam ięć w ie lk iego  k la 
syka li te ra tu ry  pow ołano w 
Czechosłowacii z in ic ja ty w y  
prezydenta G ottw a lda  specja l- 
n , kom ite t. Rok bieżący nosi 
m iano „R o ku  J ira ska “ . Od 23 
sie rpn ia (setnej rocznicy urodzin  
pisarza) do 2 września w  całym  
k ra ju  odbyw a ły  sie uroczystości 
poświecone jego życiu i pracy. 
Dzieła J iraska rozchodzą sie w  
setkach tysięcy egzemplarzy. 
Laurea t nagrody państw ow ej 
Josef - ta n is la v  rozpoczął pracę 
nad opera, k tó re j tem atem  iest 
powieść J iraska  „P rzec iw ko  
w szys tk im “ . M iro s łav  B a rv ik  
kom ponu je  o ra to riu m  „S tare  
podania czeskie“  do tekstu  J i
raska.

W Polsce bu rżuazy jne j tw ó r 
czość J iraska  trak tow a na  była 
po macoszemu, powieści jego 
nie tłum aczono, m imo. że ieao 
lite ra ck ie  pokrew ieństw o z K ra 
szewskim mogło rokować sukce
sy wydawnicze. Odstraszała re
akcje ludowość J iraska Dopie
ro w  Polsce Ludow e i zakrząt- 
nieto sie oko ło systematycznego 
zaznajom ienia czy te ln ików  z 
twórczością tego w ie lk iego  k la 
syka lite ra tu ry  czeskiej Ukaza
ły  sie już iego powieści ..Psio
g łow cy" (w yd  „W iedza ' 1948) 

M a ry la " („K s iążką  i W iedza" 
1949) „N a s tare j poczcie („C zy 
te ln ik “  1950) „U ro k i św ia ta “  
(P IW  1950) „S ka lako w ie " (P IW  
1949) W przygotow aniu  sa 
„P rzec iw  w szystk im “  .C iem 
ność“  oraz „O Dow iadania o Pol
sce i P olakach“ .

Z. K.

W  S T O L I C Y

NOWA W ARSZAW A  

TO NASZA DUM A I  RADOŚĆ

105 studentów i 110 uczniów liceów budowlanych 
odbyło na MDM praktyki wakacyjne

K ilk a  d n i tem u na M D M -ie  
zakończył się d ru g i tu rnus  prac 
w  ram ach p ra k ty k  w a ka cy j
nych, w k tó rych  udz ia ł bra ło  54 
s tudentów  wyższych uczelni, o 
raz 44 uczniów  Państwow ych 
L iceów  B udow lanych. W p ierw  
szym turnusie , k tó ry  trw a ł 
przez lip iec  pracow ało 51 s tu
dentów  i 66 uczniów. P ra k ty 
kanc i zarówno pierwszego ja k  
i drugiego tu rnusu  przydzie len i 
b y li do odpow iedn ich grup, w 
k tó rych  pod okiem  fachowców 
pracow ali uzupe łn ia jąc swoje 
w iadom ości praktyczne.

Zajęcia prowadzone w  ra 
mach p ra k ty k  w akacy jnych  od
b yw a ły  się w  ciągu ośmiogo
dzinnego dn ia pracy w  oparciu 
o program  nauczania w  szko

łach i  na uczelniach. Wszyscy 
p ra k tyka n c i o trzym a li na o - 
krśs p ra k ty k  zakw aterow anie 
w  domach akadem ick ich  i. ho
telach pracow niczych, w yna
grodzenie za okres p ra k ty k i u -  
stalone przez M in is te rs tw o  O - 
św ia ty, oraz w yżyw ien ie  na za
sadzie odpłatności.

W ram ach p ra k ty k  na M D M - 
ie w y ró ż n ili się i  o trzym a li 
cenne nagrody w  postaci ks ią
żek: Helena P ik te l z L iceum  
Budow lanego w  B ia łym stoku , 
Tadeusz Reinsch z L iceum  B u 
dowlanego w  Poznaniu. Jerzy 
PCowalski z P o lite ch n ik i W ar
szawskiej, Janusz S trza łko w sk i 
z P o lite ch n ik i W roc ław sk ie j i  
J F a lkow sk i z L iceum  B udo
w lanego w  M ła w ie . (z)

Do 15 października trwać będą zapisy 
do Wszechnicy Radiowej

1 w rześnia rozpoczęły się za
p isy słuchaczy W szechnicy Ra
d iow e j. Słuchacze W szechnicy 
R adiow ej m ają możność słu
chać w yk ła d u  w  godzinach w ie 
czornych, lu b  pow tórzenia w y 
k ładu  następnego dnia rano. Na
stępnie wszystkie w y k ła d y  u- 
kazu ją się w  d ru ku . Zapewnia 
to słuchaczom m ożliwość pow tó 
rzenia przed egzam inam i całego 
kursu.

P rogram  w y k ła d ó w  na now y 
rok  szkolny 1951-52 obejm uje 
dwa ku rsy  zasadnicze: p ierwszy 
i d ru g i oraz ku rs  wstępny. Na 
kurs ie  w stępnym  w yk ładane są 
dwa przedm io ty, rozw ó j społe
czeństwa ludzkiego i  nauka o 
Polsce współczesnej.

Na ku rs  ten mogą zapisać się 
kandydaci, k tó rzy  ukończy li 4 
do 5 k las szkoły podstawowej 
lu b  m a ją  przygotow anie p ra k 
tyczne w  pracy społecznej.

Każdy ku rs  stanow i całość l  
kończy się egzaminem. Po po
zy tyw nym  złożeniu egzam inów 
słuchacze o trzym u ją  św iade
ctwa W szechnicy R adiowej.

Zapisy do W szechnicy Radio
w ej trw a ć  będą do 15 paździer
n ika. A b y  ' u ła tw ić  zapisy ja k  
najszerszym rzeszom społeczeń
stwa odbywać się one będą w  
zakładach pracy, św ie tlicach, 
k lubach i  domach k u ltu ry  
Z w iązków  Zaw odow ych oraz 
Zarządach P ow ia tow ych ZSCh 
i  św ie tlicach grom adzkich.

M łodzież robotnicza i  ch łop
ska zapisuje się w  organiza
cjach te renow ych Z w iązku  M ło 
dzieży Po lsk ie j.

Jednocześnie p rz y jm u ją  zapi
sy i udzie la ją  wsze lk ich in fo r 
m ac ji wszystk ie O ddzia ły  W o
jew ódzkie  W szechnicy Radio
w ej. (kw )

Wystawa poświęcona pamięci F. Dzierżyńskiego
W y s ta w a  p ośw ię con a  p a m ię c i Fe - | K ie ro w n ic tw o  w y s ta w y  p ro s i w s z y -  

l ik s a  D z ie rż y ń s k ie g o  p rz y  A l. gen. s tk ie  o rg a n iz a c je  spo łeczne  i z a k ła -  
S w ie rc z e w s k ie g o  02 ( b j ' ly  pa łac  Ra | d y  p ra c y  o w cześn ie jsze  zg łaszan ie  
d z iw i ł łó w )  o tw a r ta  je s t c o d z ie n n ie  i w y c ie c z e k  do  S e k re ta r ia tu  w y s ta -  
od  godz. 10 d o  20 w  n ie d z ie lę  i  w y . k tó r y  c z y n n y  je s t c o d z ie n n ie  
ś w ię ta  od godz. 8 do  20. D o ja zd  do  w  godz. o d  10 d o  20. T e le fo n  n r  
p la cu  D * ie rż v ń śićtpgo t ra m w a je m  8-09-0?- 
n r  4, 5, 15, 16, 18, 30. I

IM P R E Z Y  W  C E N T R A L N Y M  K L U B IE  T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y J A Ź N I
P O L S K O  -

D n ia  11 b m . w  lo k a lu  C e n tra ln e 
go K lu b u  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i 
P o ls k o -R a d z ie c k ie j p rz y  u l ic y  K re 
d y to w e j 5/7 M . B o le c k i w y g ło s i o d 
c z y t p t. „Z a s to s o w a n ie  m e to d y  K o 
w a lo w a  w  p rz e m y ś le  p o ls k im “ . Po 
o dc z y c ie  o /lb ę d z ie  s ię  d y s k u s ja  i  w y 
ś w ie t lo n y  zo s ta n ie  f i lm  p t. „R a c jo 
n a liz a to r  u ra ls k ie j fa b r y k i  m a s z y n “ .

12 bm . w y g ło s z o n y  zo s ta n ie  o d c z y t 
p rzez  d r  L . K a lte n b e rg h a  na te m a t 
„W y c h o w a w c z y  w p ły w  f i lm u  ra 
d z ie c k ie g o “ . Po d y s k u s ji  w y ś w ie t lo 
n y  będ z ie  f i lm  „W  im ię  ż y c ia “ . 13 
b m . w  sa li K lu b u  odb ę d z ie  s ip  w ie 
c z o re k  l i t e r a c k i  p t. „W s c h ó d  i  z a 
c h ó d “ . P re le k c je  w y g ło s i red . Je
rz y  P o m ia n o w s k i, po  czym  w y ją tk i  
z p o w ie ś c i „P o e ta “  — E ffe n d i K a - 
p ije w a  o d c z y ta  K . R u d z k i. W  ra -

R A D Z IE C K IE J

m a ch  w ie c z o ru  p rz e w id z ia n a  je s t 
d y s k u s ja  i  w y ś w ie t le n ie  z n a k o m ite 
go f i lm u  ra d z ie c k ie g o  p t. „Ś m ia l i  
lu d z ie “ .

W  sobo tę  15 bm . o godz. 18 w y 
ś w ie t lo n y  b ęd z ie  f i lm  w  w e rs j i  ro 
s y js k ie j  „ A s  w y w ia d u “ , a w  n ie d z ie  
lę  16 b m . o godz. 12 w y ś w ie t lo n y  
zo s ta n ie  f i lm  d la  d z ie c i do la t 
7 -m iu . O g o d z in ie  14 tego  sam ego 
d n ia  w y ś w ie t lo n y  b ędz ie  f i lm  d la  
m ło d z ie ż y  p t. „M ło d a  g \y a rd ia “ , zaś 
o godz 16 i  18 f i lm  d la  d o ro s ły c h  
p t. „L e g ity m a c ja  p a r ty jn a “ .

B i le ty  na w s z e lk ie  im p re z y  u rz ą 
dzane p rzez  C e n tra ln y  K lu b  T o 

w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c 
k ie j ,  o raz  b e z p ła tn e  k a r ty  w s tę p u  
ro z p ro w a d z a ją  D z ie ln ic e  i  k o ła  
T P P R  p rz y  z a k ła d a c h  p ra c y .

K O M U N IK A T  P A Ń S T W O W E J  
F IL H A R M O N II

W obec p o d z ia łu  P a ń s tw o w e j O pe
r y  i  F i lh a rm o n i i  na d w a  o d d z ie ln e  
p rz e d s ię b io rs tw a  — b iu ro  P a ń s tw o 
w e j F i lh a rm o n i i  w  W a rs z a w ie  p rz e 
n ie s io n e  zo s ta ło  do g m a ch u  p rz y  u - 
l ic y  S ie n k ie w ic z a  10. Pod w y ż e j 
w s k a z a n y m  adresem  o d b y w a ć  się 
będzie  p rzed sp rze da ż  b ile tó w , o raz  
a b o n a m e n tó w  na k o n c e r ty  s y m fo 
n iczn e .

W  d n iu  k o n c e r tu  od godz 17 b i 
le ty  sp rzed a w an e  będą w  kas ie  
„R o m y “  u lic a  N o w o g ro d z k a  49.

„ T R Z E B A  B Y Ł O  IS K R Y “
W  T E A T R Z E  K A M E R A L N Y M

P a ń s tw o w y  T e a tr  K a m e ra ln y  
w z n a w ia  z d n ie m  d z is ie js z y m  s z tu 
k ę  Leo n a  P a s te rn a k a  p t. .T rzeb a  
b y ło  is k r y “ , k tó r e j  zespó ł a k to rs k i

o t rz y m a ł I I  n a g ro d ę  w  F e s tiw a lu  
P o ls k ic h  S z tu k  W sp ó łcze sn ych .

W Y S T A W A  I  K O N G R E S U  
N A U K I  P O L S K IE J

W  g m a c h u  P o li te c h n ik i  W a r 
sza w s k ie j (P I. Jedn o śc i R o b o tn i
cze j 1) c z y n n a  je s t c o d z ie n n ie  w  
godz. od 11 do  19 w y s ta w a  I  K o n 
g resu  N a u k i P o ls k ie j.  W y s ta w a  o - 
b e jm u je  d z ia ły :  „N a u k a  p o lska  w  
s łu ż b ie  p o k o ju  i p o s tę p u “ . „ W y 
d a w n ic tw a  n a u k o w e  1945 — 1951“ , 
„P o s tę p o w a  m y ś l e k o n o m ic z n a  w  
P o lsce “ , „ Z  p o s tę p o w y c h  t r a d y c j i  
n a u k i p o ls k ie g o  O św ie c e n ia “

W  z w ią z k u  z dużą  f re k w e n c ją  i 
l ic z n y m  n a p ły w e m  w y c ie c z e k  na  
W y s ta w ę  —  k ie ro w n ic tw o  W y s ta 
w y  p ro s i o w cześn ie jsze  zg ła sza n ie  
w y c ie c z e k . Z g ło sze n ia  p r z y jm u ją  
in fo rm a to rz y  W y s ta w y  w  g m a ch u  
P o li te c h n ik i  W a rs z a w s k ie j.

T E A T R Y
Polski — „M ą d re m u  b ia d a “  g. 19. 
K a m e ra ln y  — „T rz e b a  b y ło  is k r y “

— g. 19.
N a ro d o w y  — .S u łk o w s k i“  g. 18.15 
N o w y  — „P y g m a lio n “  — g. 19. 
P o w sze ch n y  — „S z c z y g li zau łek* 

g. 19.
W o jska  Polskiego — „W z g ó rz e  

35“  — g. 19.
S y re n a  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju 1 

g. 19.15.
W spółczesny — „M ie s z c z a n ie “  — 

g. 19.
L e tn i — „O jc ie c  d e b iu ta n tk i“  — 

g. 19.
M uzyczny  — „S z e lm o s tw a  S kape- 

n a “  — g 19
O pera i F ilh a rm o n ia  — „H r a b in a “

— g. 19.
C y rk  n r  7 (M a rs z a łk o w s k a  róg 

R u tk o w s k ie g o ) — g. 19.30.

h l \  A
M oskw a — „ C ó r k i  C h in “  — dod  

.N a u k a  b liż e j ż y c ia “ .
P raha  — „ K u l is y  r in g ó \fr “  — dod  

„N a u k a  1 te c h n ik a "
P a llad iu m  — „ P r z y jd ą  n o w i bo 

jo w n ic y “  — dod. „P rz e g lą d  k u l t u 
r a ln y “ .

A tla n tic  — „C z e rw o n y  ru m a k “  
W - Z  — „W ę d ró w k i c z a ro d z ie ja “

— dod. „N a u k a  i te c h n ik a “
Stolica — „S iu b  z p rz e s z k o d a m i'

— dod. „1 7 -s ty  p u łk "
1 M a j — „N a  odsiecz C a ry c y n a “  — 

dod  „P rz e g lą d  s p o r to w y “ .
O cho ta  — „ Ś w in ia rk a  1 p a s tu c h “

— dod  „K o re a ń s c y  a r ty ś c i w  M o 
s k w ie “ .

S y re n a  — „Ś lu b y  k a w a le rs k ie “  — 
dod  „N a u k a  i te c h n ik a “

Tęcza — „R a c z e k  sie spóźnia** — 
dod  „A w a r ie *

Polonia — „G o a l“  — dod . „Z a w o 
dy  m is trz ó w “

L o tn ik  — „P o c a łu n e k  na s ta d io 
n ie “

P oczą tek  seansów  co d z ie n n ie  o 
godz. 15. 17. 19, 21, w  k in ie  L o tn ik  
o 16. 18. 20.

R A D I O
Śr o d a  iz  w r z e ś n i a

P rogram  I  — na fa li 1322 m

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t ,  
6.05 P ieśn i m asow e  i m e lo d ie  lu d o 
w e , 8.00 M u z y k a . 8.55 A u d . d la  k l .  
I —I I ,  9.20 A u d . d la  k l .  IV , 9.45 In 
fo rm a c je , 9 50 M u z y k a  o p e ro w a , 
10.55 D w ie  h u m o re s k i ra d z ie c k ie ,
11.15 „M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i“ , 11.45 
„G ło s  m a ją  k o b ie ty “ , 12.30 A u d . 
d la  w s i, 12.45 „N a  s w o js k ą  n u tę “ ,
13.15 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 
16.20 K o n c e r t r o z ry w k o w y , 17.15 
„ Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta “ . 17.45 S k rz y n 
ka  te c h n ic z n a , 18.00 K o m p o z y to rz y  
T y g o d n ia  — E lsn e r, K u rp iń s k i,  Ja - 
n ie w ic z . 13.40 „T a tu ś  i M a m u s ia “ — 
fra g m . pow . S. H e y m a , „19.00 K o n 
c e r t m a so w y , 20.30 K o n c e r t  C h ó ru  
P. R. p. d K o ła c z k o w s k ie g o , 20.50 
O d p o w ie d z i „ F a l i  49", 21.00 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i, 21.30 F e lie to n . 21 45 
M u z y k a  taneczna , 22.20 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y

P rogram  I I  na fa li 367 m

6.15 P o ls k ie  m e lo d ie  lu d o w e  I p ie 
śn i m asow e 8.00 P rz e rw a , 13.30 M u 
zy k a  d la  w s z y s tk ic h . 13.45 A u d . 
d la  k l.  V —V I I ,  14.30 „ K r ó l  c h ło 
p ó w “  — fra g m  pow  j .  Ig n . K ra 
szew sk iego  14.50 M e lo d ie  o p e re tk o 
w e. 15 30 A u d  d la  d z ie c i. 15.’50 K o n 
c e rt s o lis tó w , 16.20 D z ie n n ik  w a r 
sza w sk i, 17.05 P o g ad a nka  s p o rto w a , 
17.15 S k rz y n k a  o gó ln a . 17.30 M u z y 
ka  k a m e ra ln a , 18.00 Z e sp o ły  a m a to r
sk ie  s łu c h a ją  -  aud  lite ra c k a . 18.15 
K o n c e r t zyczeń. 19.00 W szechn ica  
R ad io w a . 19.20 K o n c e r t p .d  G ó rz y ń 
sk iego . 20.30 K o n c e r t C h ó ru  P R- 
20 50 A u d  o ks iążce  K ry m o w a  p-t* 
„S ta te k  D e rb e n t“ . 21.15 M u z y k a  lu 
d ow a . 21 45 „W s p o m n ie n ia  ro b o tn i
cze“  22.00 „M u z y k a  l a k tu a ln o ś c i“ , 
22.30 i  o g ó ln o p o ls k a  S p a rta k ia d a , 
23.10 M u z y k a  b a le to w a .
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